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O ptym istjc tzny  nastró j zapanow ał w  Anglii l 
na całyrri św iccie. Dzień 5. grudnia s ta ł się histo­
ryczną datą zgckiy Anglji z Irlandią, zakończenia 
w iekow ych sporów  i w alk.

W alka ta  trw a ła  od 1169 r., kiedy to poraź 
p ierw szy  Anglicy zaw ładnęli Zieloną W y sp ą  ban­
dów  celtyckich Z akończyło się legendarne niemal 
panow anie 5 królów  irlandzkich i ich naczelnika. 
Zaczął się okres w alk  o niepodległość i buntów . 
A jednak leszcze  długo zachow yw ała  Irlandia cień 
odrębności, k tó rą  sym bolizow ał parlam ent ir­
landzki, by ł to cień tylko, bo w szy stk ie  postano­
wienia jego m usiały b j ć za tw ierdzane przez rząd  
angielski. Już po w ielkicm  religijneni pow staniu 
w  XVII w . odebrano kaioiikom  p raw o  w yboru  do 
parlam entu , a -w r. 1801 sam i przedstaw iciele Ir­
i a n # ,  pod w pływ em  rozpaczy  z  pow odu niespeł­
nionych w ielkich m arzeń łączących  sie z w ojną o 
niepodległość S tenów  Zeclnoczonych i rew olucją 
francuską, dali się usidlać P ittow i m łodszem u i 
rezygnując z p rzedstaw icielstw ? narodow ego, o- 
oglosili unjc 7. Anglią i w ejście w  skład  parła-; 
m entu angielskiego.

N iepodległościow cy irlandzcy nie dali jednak 
za w ygraną , p&trjoci, jak 0'Conell i 0 ‘Brien, w y ­
stępow ali przeciw tmji z Anglją. Z biegiem czasu 
za ry so w a ły  się dw a kierunki, skrajnie niepodle­
głościow y, k tó ry  p o w sta ł na gruncie A m eryki w  
latach sześćdziesiątych w śród  em igran tów  z o sta­
tnich pow stań , zw ©lenników 0 ;B rien 'a  „Sinnfein“, 
k tó rego  najw y ższy  rozkw it p rzy p ad a  na czas 
wielkiej w ojny  i ugodow y, opow iadający się za 
łącznością z Anglia i żądający  dla Irlaudji Home 
R u le ń  Ten ostatni bliski by ł zw ycięstw a, gdy 
G ladstone opracow ał w  1S85 r. projekt Home 
R u leu , ten jędnak z-ostał kolejno przez obie izby 
angielskie odrzucony, Myśl G ladstona żyła jednak 
i w  niej u p a try w a ły  liberalne g rupy  angielskie 
lekarstw o  na pożog! i m ordy, k tó re  zapanow ały  
w szechw ładnie -w Irlandii. Labom P a rty  i hberali 
angielscy spotkali sie jednak z silna opozycją unio- 
n isiów , k tó rzy  nie chcieli zgodzić się na zerw anie 
w ęz łó w  z 1801 r. P ie rw szy  projekt zw ykłego  
Home Rule'u. k tórego  uchw alenie przez izby an­
gielskie uw ażane było  za n iesłychany zw ro t w  
polityce angielskiej, zosta ł jednak odrzii-oony 
przez sinnfeinistów . Z apanow ał znow u okres 
w alk  m oiderczych . k tó re  o kazały  jednak w  całej 
pełni, że zarów no w yspa , jak i Anglja znużone są 
ciągłem i s ro ra n r  i radeby  w rócić  do C'«zy ' do 
Pracy.

O statnie konferencje z m ężam i zaufania sinn- 
feinu zd aw ały  sie zapow iedzią lepszej p rzy sz ło ­
ści. O w ocem  ich b y ł układ, o k tóryrn  doniosły 
te leg ram y, uw ażany  pow szechnie za szczęśliw e 
zam knięcie sporów  angieb.ko-irlandzkicih.

Życzyćby sobię trzeba, aby tal. było  rzeczy­
w iście. G abinet angielski p rzy ją ł pro jek ty  ugody. 
Dnia 14 przedło/.ona będzie ona parlam entow i an­
gielskiemu do ratyfikacji Spodziew ać sie należy 
Pew nych p ro tes tó w  ze s tro n y  uniom stów  skraj­
nych lecz udział w  rokow aniach lorda Bir- 
kfcnheada i C ham berlaina zapewnia iej przyjęcie. 
O d jad a ją  głów ne zarzu ty , gdyż Irlandja wedle

ia n in a  i reforma.
P S L . broni zagreżenej p rze z p. Michalskiago r i f  n n y rolnej.

W arszawa. (Tel. w ł.) ( G ) P rz e z  c a ły  dzień 9, 
a uastępm.- 10. hm. odbyv, a ła  się dyskusja gene­
ralna nad pio jekiem  u s ta w y  o damaic,

PraCdstew iciele w szystk icli k .jb ó w  w y p o ­
w iedzieli się za zasadą  ściągnięcia dasiiny, jed­
nakże, z  bardzo rnałymJ w yjątkam i, k luby u czy ­
n iły  szereg  zastrzeżeń  co do niektórych a r ty k u ­
łów  projektu.

V 'ś ró d  ty-oh zastrzeżeń  zw rócić uw agę n a ­
leży na popraw kę, odnoszącą się do a rt. 52, m ó­
w iącego o m ożności sp rzed aży  nim *chom ości 
ziem skich na ix>kryde daniny.

Klub P . S. L. poparty  w sw em  stanow isku 
i pnzt-z inne ugrupow ania, dom agać się musi, aby  
sp rzedaż  nieruchom ości ziem skich na ew entualne 
pekrycic  daniny nie w chodziła w  sprzeczność z u- 
s taw ą  o reform ie rom ei.

P ro jek t, k tó ry  w yszed ł z komisji, stanowas!.* 
tego dostatecznie nie bron u a w atą  jest to p. itru , 
skarbu  A licha^kiego, k tó ry  mając gw arancję po­
pierania go p rzez  Zw iązek Ziemian na stuooy .^ku  
min. skarbu, chc*s przem ycić moaność obejścia 
w  tym  punkcie reform y rolnej.

N ależy mieć nadzieję, że w  dyskusji szcze­
gółowej, k tó ra  odbyć się m a w pom edziałek. s ta ­
now isko, bm urone p rzez  P . S. L. i [M,stawioec w e 
w niosku p o d a  K ow alczuka, pnajd sie należyte zro- 
zamieflie

A więc 12. bm. spoŁ*iewać się aa,e«y w y ­
czerpania dyskusji szczegółow ej i w  tym  wyjKuJr 
ku we w to rek  na plenurnem  poBiedzeriu byl«by 
juz przeprow adzone głosovvanie itad danaią.

 oo------

P rc ł«s t Polaków Śląska C eszyńskiego
p r z e c i r i  u m o w i e  |  B l s S r c - c a B e s I i i i D j i .

C ieszyn. (AW.) W  niedzielę odbyły  się w 
Ciesry-r.ie, Skoczow ie i D z:edzicach w iece ludności 
polskiej w celu zapro testow ania przeciw  ra ty fika­

cji um ow y polsko-czeskiej iako k rzy w d zącej hid- 
u ość oolsKą S-Iąska C ieszyńskiego.

Z oto  r a d  p o l j k D ^ i l e m l e ( k i e h .
Katow ice. (PAT.) B iuro W olffa kom unikuje: 

Na pierw szej konferencji pełnom ocników  obu rz ą ­
dów, fj. pp. O lszow skiego i Schiffcra obie s trony  
zgodziły się na to, że obrady  należy  m ożliw ie 
przysp ieszyć. Szybkiej p racy  sprzy ja  okoliczność, 
że o b rady  odbyw aja sic na terenie śląskimi i o-
b ecu P są  z obu stron fachow cy.

K atow ice. (AW.) Na czw artkow ej kosiferen- 
cji pełnom ocników  polskich i niem ieckich za ła t­
w iono p rzew ażnie kw estie narury  form alnej zw ią­
zane z przebiegiem  rokow ań. W  piątek o g. 10 
11 podkomisji pobko-niem . przystąpiło  do pracy. 
Odbyw ić się będą posiedzenia eodzieii od 9— 13
i od 15— 18 nic w yłączając niedziel. W piątek 
przew odu p. O lszow ski złożył w izytę p r / e # ta -  
wieielowii Nacz. R ady  'udow ej.

K atowice. (PAT). P o  ukończeniu obrad  w czo­
rajszych, k tóre w  n iek tó n  ch podkomisjach trw a­
ły  dc późnej godziny w nocy, p rzew odniczący 
podkomisji ze s trony  polskiej udali się do pełno-
mocrnka polskiego p. O lszow skiego dia zdania mu
sp raw y  przebiegu rokow ań i om ówienia dalszego 
program u. S tw ierdzono, że obrady  w pierwszymi 
dniu m iały przebieg pom yślny.

Katowice. (PAT.) P race w 11 kom isjach po­
stępują w szybkicm  tem p'c naprzód. Komisje ko­

lejowa i do sp raw  w odnych i elek trcezjiyeh  po­
stanow iły  dokonać oględzin na miejscu. V  komi­
sji w ęglow ej ustalono zgodność zasadniczych po­
glądów , Komisja p raw n icza  urzędująca w B yto­
miu obradow ała  nad sp-rawa pozostawi* ttia w 
m ocy na G órnym  Śląsku przyznany-m Polsce 
p raw o d aw stw a niem ieckiego w  dńcdzinie p racy  
w  przem yśle i górnictw ie, aż do chwili, gdy w-y- 
aaną zostanie ocą>ov. iedstic ustaw a obejm'Ua,ca 
całe państw o. Komisja ochrony praw  •nmiejsz.ftśoi 
n a r odowj-c!i rozw ażała  sp raw ę wproą- adze nią na 
te ry o rju m  G. Ś ląska, pokost a rw i  p rzy  Niemcach,, 
przepisów  trak ta tu  w ersalskiego o m m cjszośdach  
narodow ych.

K atow ice. (AW.) „K attow . Zełt” donosi, że 
podczas konferencji delegatów' polskich z ujem. 
irzew cdn iczący  niem. delegacji d i. Schifier pod­
niósł, iako nadzw yczaj pom yślną okobczmośc, iż 
rokow ania odbyw ać się będą na gruncie górno­
śląskim. gdyż n o żn a  pow ołać rzeczoznaw ców ' 
bez wielkiej s tra ty  cza u . Na 1-eru posied-enhi 
komisji przew odniczył s ta rszy  \.*łekiem. na na- 
stępep^ch — w myć. pióstąrjoy^jS ń "enew ^kteh 
przew odniczyć będą kolejno P o łak  i Niemiec.

POLITYCZNA PODRÓ?. POSŁA RUMUŃSKIE­
GO P . FLORŁSCU?

W arszaw a. (Teł. svl.) (G.) W  poniedziałek d. 
12. bm. v \  jeżdżą do B ukaresztu  poseł rum uński

p. Floresem  P rzed ' w yjazdem  będzie p rzy ję ty  
przez p rezyden ta  min. Ponikow skiego, z k tórym
odbędzie konferencję w zw iązku z ryodn»żą, któru 
nosi churakter polityczny.
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ugody ma pnzysiądz w !erność  królow i i w ejść  w  
skład imperium bry ty jsk iego , zapew nione zostaje 
^ówuież bczpieo2v,ńsrwo Anglji przez zag w aran ­
tow anie przeć irlandję specjalnych p raw  woisku 
angielskiem u i odpada kw estia  U lsteru, którem u 
ugoda p o z o s ta w i ze.pełna sw obodę działania. Za 
przyjęciem  przem aw iają r6wnież w zględy polity­
ki zagranicznej, a zwłastscza staran ia  angielskie o 
przyjaźń Ameryki.

W iększe w ątpliw ości żyw ićby  -nożnr co do 
stanow iska Da.il Eireannu. Rzecz ch a rak te ry s ty ­
czna, podczas gdy Angljs na konferencji reprezen­
tow ana była przez ludzi nalbardziej upełnom ocnio­
nych jak Lloyd George, lord B irkenh^ad, C hur­
chill C ham berlain Iriandia w y sła ła  Collinsa 1 
B artona „o pełnom ocnictw ie ograniczonem “ , jak 
sami stw ierdzają. De V ą|era i Griffith pozosrali 
w cieniu. O ile nie zw ycięży  w  parlam encie irlan­
dzkim kierunek um iarkow any, m ożna się scep ty ­
cznie zap a try w ać  na trw ałość  zgody. De Va!era 
w ..Ki!namoTia“ , jakby dla ośw ietlenia sytuacji, 
stw ierdzi! ponow nie: „B ionim y new nych zasad 1 
żadna w ładza na św :ccie nie zmusi nas do ztn?any 
tvch zasad, poszliśm y na drodze pokoju jak dale­
ko mogliśmy. G dybyśm y poszli dalej, afradJŚjitt* 
b ’ śm y zasady. dla k tó rych  pokolenia Irlandii w al­
czą od 600—700 la t“ .

.W arunk i Irlandii h v ły  zupełna niepodległość 
republiki irlandzkiej, jedność pnzez przyłączenie 
dQ niej Ulsteru.

Ugoda zała tw ia  obie kw estie  kom prom isow o, 
„W orne państw a Irlandzkie*1 zw ;ązane jednak ma 
bvć przysięgą w ierności z królem , U1s*er ma o d -1 
stąpić kilka h rabstw , ale pozostać poza obrębem ' 
,,Wp»ńWo Państw a*1. Nie znane sa nam  ..zastrze­
żenia" jaki ugoda przew iduje w  statucie dom hro- 
nn przygnanvm  Irlandii, zastrzeżenia k tó rych  w v . 
m aga zda n;em m eżów  stanu  angielskich bezpie­
czeństw o Anglji, a k tó re  mogą się niepodobnć lr- 
landji. C zy kom prom is fen zostanie przy jęty  
przez izaciUdych sinnfe iristów ? N ieustępliw ość 
Dc V a!ery jest znara . znane jest jednak też znu­
żenie ludości.

Zagadką jest na razie  stanow isko  U lsteru. P o ­
zostaw  ;ono mu w praw dzie  w olną rekę, lecz zapo­
w iedziano ograniczenie lerytorjalne. sir Jam es 
Ci alg zaś. .prem ier U lsfern, zasm zegł sie zarów no 
orze-aw  w spólnem u pai lamentowi- z ł 'landią Jak-.i 
przeciw" „■"'machom** na całoslL U ls tę u  1 jakimś 
koiw iek zmianom jego granicy.

Jednak mimo niepewność- ostatecznego  roc- 
strzygnięcia układ uw ażać  trzeba za niepospolite 

zw ycięstw o  Lloyda G eoge‘a. Z w ycięstw o w  
pierw szym  rzędzie na terenie rrolityki w ew nętrz ­
nej. Fakt. że potrafił skupić do w spó 'nej p racy  

■ ■ B M i H a u B u a a

sw ych w spółzaw odników  naw et, że zdołał skłonić 
a£>mję angielską aa prsyrzna nia Irlandji stanow iska 
K anady, Australii, Afryki Południow ej, że zdołał 
pozyskać um iarkow aną partje  irlandzką, — a to 
w szystko  w  chwili, gdy mu rozstrzygnięcie ko­
nieczne jest w  SDrawach polityki zew nętrznej, — 
dow odź’, jak niepospolite zdolności dyplom aty­
czn e  posiada ten m aż stanu, obecny i p rzy tom ny  
w szędzie, gdzie interes angielski tego w ym aga. 
R ozstrzygniecie osta teczne p rzez parlam enty  za­
padnie zapew ne z końcem miesiąca, na taz ie , pó-

sześciennyeh d rzew a no cenie 40 m arek  za • m etr 
sześcienny. W iększość jednak w laśc kdeli usunęła 
się od spełnienia tego obow iązku, nałożonego 
w olą Sejmu i rządu, sabotują^ ustw ę sejm ow ą 
P oniew aż na  m ocy konstytucji w szystk ie  p rzed­
mioty rekw irow ane przez rząd m ają być od 21. 
marca 1922 r. płacone po cenach targow ych, dla­
tego obyw afele. kt anzy spełnili sw ój obowitęzek 
w obec państw a, byliby pokrzyw azeni w stosun­
ku do saDOtujących u staw y  i rozporządzenia rz ą ­
du. C eny bow iem  obecne d rzew a budulcow ego

ki lau ry  niozwiedłe i św ieże, sy t s ław y , otoczony w ynoszą  około 4000 mk za 1 m. s r  na p g u . 
g loną pow odzenia i zręczności udaje się L loyd. P oniew aż rząd  ściągnął od n iektórych w ła - 
G eorge do W aszyngtonu, aby tam  zaw aży ć  silnie ścicieli lasów  30 proc. 10-leiniego w y ręb u  p j  cenie
na losach św iata. L. C.

Sowiety zbroją s!ą.
Na granicy w idać Już nowe zbrołenla sowjetćw.

4C mk. za  1 m. s i ł ,  przeto  obecny projekt u staw y  
rozciąga obow iązek oddania takiego sam ego kon­
tyngentu  d rzew a po tych sam ych cenach na 
w szystk ich  w łaścicieli lasów  i d rzew ostanów  w 
Polsce. U staw a tą zostają objęci także w łaśc ic ie­
le lasów  w  Poznańskiem , na Pom orzu i K resach 

(x). Bolszew icy mobilizują się w  najlepsze.' W schodnich rząd  będzie miał .prawo zac rać  dt 
Ze stron głodujących, zw łaszcza z Nadw ofża w n w  natunze albo ze-stawić drzew o w łasccierO - 
przesuw a się w ojska, szeroko uzupełm one rekru- w - w  zam ian za dani: pieniężną, w /noszącą  róż-
tern, ku g ran icy  rum uńskiej, a też i polskiej. Naj-s niCę ceny a igow ei 4000 mk., a rzanow ej 40 mk., 
bardziej doborow e oddizialy złożone z sam ych tJ* 39 ;0 mk. za 1 m etr kub.czny. P :n ie" aż w' ten 
zaufanych „towarzyszy** p a rty jrv ch  rzucono w soosób nałożony kontyngent rzew ny  w yniesie  
reion pograniczny. T. zw . ,,oolitotdjet“ armji agi-j około 10 rribonów  męt ów  kub. drzew a, przeto 
tuję koncentracyjne obozy, p raw iąc  dub sma-Io- rzEłd uzyska do łO m iliardów  m a po skii i. Od da­
ne o prow okacyjnem  zachow aniu się burżuazji n’n^  tej mają być w yląc? zne zw«ązki kom ilnaine 
m iędzynarodow ej. k tórej foręooztą są  Rumunja i ' r?z m siytu& e użyteczności publicznej. Fund ę 
P o łska, o raz  gadając o jednym  duchu, k tó ry  oży-j * m ają być użyte  na oele odbudow y kraju. P ro - 
wia i Lenina-bariuszkc i „czerw onego lw a“ — ' .ielct ten ma zapew i. oną w iększość w Se 0 
T rockiego i synów  m arno traw nych , jak S łasz- mmjjfier skarbu  W :ha skj w y .az ił nr ss ą 
czow , Gilblch i inn i; r.bietogwardznejcy*', k tó rzy  zgodę, 
przeszli do .czerw onych", bo w iedzą, że dziś so­
w ie ty  b ro n ą  Ros.ji przed napaściam i obcych, 
przed im perializm em  Europy.

K w estia pow stania zaś n 'e  isfweie, na razie 
przynajm niej, dla bo!s2ew ikćw . O ile sa jakieś

Wyobodźctwo z Ukrainy,
W edle doniesień „Rldnego Kralu**, fala emi- 

watahy powstańcze, ca one otoczone 1 unie&zko- ^pafltów  za Zbrueza w zirugs się. Gd pi vt, go
dliwione p rzez  arm ję sow jecką.

Danina lasowa w Sfrmie.
(K orespondencja „K uriera Lwowskiego**).

W arszaw a, 9 grudnie

czasu ucieka p ro ictarja t, k tó ry  chroni się do P o l­
ski preed w zrasta jący m  te rro rem  bolszewickim  

W obec bezw zględności władr^ graw cznycb  
polskich, k tó re  ściśle p rzestrzegają  istniejących 
przepisów , U kraińcy m ają w nieść p ro test przez 
m iędzyn organ. „C zerw onego Krzyża**, dom aga­
jąc  się szerokiego udzielenia asv!u d k  zbiegów

jn  % P o se ł B ryl w m ósl na piątków em  t-FOsiddiżćtiiu ^
Sejmi projekt u s taw y  w spraw ie  daniny la só w cj, 
przeznaczonej w yłącznie, na cele odbudow y k ra ­
ju. P ro jek t w ychodzi ze założenia, że na m ocy 
u staw y  sejm ow ej z dn :a 28 lutego 1919 r. o do­
starczeniu  drzew a budulcow ego na odbudow ę, 
rzad  ściągnął od pew nej części p ry w atn y ch  w ła ­
ścicieli lasów  przesz ło  pó łtora  m iljora m etrów

£

m i *  ( h u u i

ANDRZEJ STRUG. ccniu pogodnych jego dni Jo rg  odczuw ał w  sobie ści m iał osiedla starann ie  w ybudow ane i u rządzc-

Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalsiyk

W  Sw’adome] pam łęcl s ta ł w y raźn ie  o b ra s  
daw nego istnienia. I cóż z tego?  Byfo to życie irr 
łtego człow ieka, k tó ry  nareszcie p rzesta ł narzu­
cać  się, napastow ać i po nocy s tra szy ć  w idzenia­
mi. O dczepił się po długich korow odach 1 zn’kł, 
jakgdyby um arł zw yczajną ludzką śm iercią. W y ­
lazł t  duszy Jore-a jak p rze’o tny obłęd zostaw ia­
jąc po sobie nieprzeliczone Strzępy w spom nień z 
odbytej choroby.

Dla zdrow ego b y ła  to  onowieść ciekaw a i 
szalona, jedna z  wielu, k tó re  płodzi hoin'e ob rzy ­
dłe, potw orne życic w  grom adzie. O pow !eść by ła  
ta,praw do ciekaw a, ale w zm agała  cn? i nodsy- 
cała ustaw icznie w s t-ę t do św iata  i ludzkości, do 
W id eg o  i do w szy stk ;ego, co jeno bv ło  tam  h tn  
daleko — za  wielką w odą.

Zdeim owało go przerażen ie  na m yśl, że moga 
tu id ed /ke lw iek  zabłactzić i w y ład o w ać  ludzie. 
W szak  m ogą? W szy stk o  jedno czy przybędzie 
Jeb pełny ogret, czy  będzie to jeden jedyny nie­
szczęsny rozb:tek. Jedno spojrzenie, jedno tchnie­
nie obcego człow ieka zatru je spokói w y sp y  i ska­
la jej p rzeczystą  św .ętosć, odmieni w szystko . 
W róci iaw n e  mekło rozm yślań, w ysiłków  z k tó­
rych urodzi się znew u Udęd.

Nie! tego nie będzie, Na sam ą m vś! o  zam«-

siłę i odv agę do odprrc ia  każdego najazdu.
C d czasu, gdy ziaw il się p rzy  nim człow iek  

ze snu drugi on, k tó ry  tak cudownie i przem ą-

ne. P rzenosił się, gdy mu się soodobało 1 w szędzie 
by ł u siebie.

W ładanie  niepodzielne i sam otne ca łą  k ra iną
drze ukoił w  nim ciężkie burze duszy, s ta ło  sięj p raepaja’o go dumą i szczęściem . Rządził d ę  tu 
pew nem , ze nie ma siły, k ió re jby  nie przem ógł1 Jak sam ow ładny  m onaicha W  jego bezgram cznef
We dwóch.

N ieraz radzili nad tern i już oddaw na znaleźli
sw obodzie w obec sam ego siebie b y ló  nad cz łtw le - 
czeństw o. P o tęgę  tę uśw iadom ił sobie dopiero no

broi, przeciw ko napaści. Nie bali się niczego. To latach sam otności, po wielu próbach, po bołernem
też Jo rg  spokojnie p a trza ł na p rzestw ó r oceanu, 
jak żołnierz należycie uzbrojony i pew ny  zw y­
cięstw a

Ludzkość sktfcda się z nędzarzy  i z nędzni­
ków  G dy śpoooba im się lub gdy w ypadm e ł*n tu 
p rzybyć w  w iększej grom adzie, nie trzeba  ich 
bedzie naw et m ordow ać. Sami się w ym ordują : to 
rychło , należy im ty lko dopomódz. W v-,tarcKy 
szeonąć jedno słów ko

Znał tu pew ne takie miejsce..,
Na w spom nienie tego słow a i tego m iejsca w  

oczach Jo rga zapalało  się szyderstw o . S łrJa! się 
nucznie i głośno, a czasam i rrem al pragnął p rzy ­
bycia dalekich gości. Chwilam i naw et jakby tę­
sknił z2 rimi. B yło w  tem  w yzw aniu  p rag n ier 'e  
zem sty  i k ary , by ła  i tężyzna zdrow egc człow ie­
ka, k tó ry  czuje potrzebę w alki i zw ycięotw a.

XV.

Poznał już całe sw oje dziedzictw o. Nie było 
zakatk? w yspy , letóregoby nic zw iedził w  c ;ągu 
tych  lat.

Tu i ów dzie w  kilku m iejscach, w ybranych  
dla pięknego położenia lub dla jakow ejś dogodno-

szarpaniu  się, po długim okresie zdziczenia. zdzł- 
w aczenia, a w  końcu i obłędu.

Jakże  lekko saazif o sw ojem  s«częśclu w y ­
z w o le n i , gdy przed la ty  ocean w y izu c ił go na 
gościnny brzeg... O d erw ać  się ud św ia ta! Za­
pom nieć o n ’m na zaw sze! C zyż to już W szystko?

T ak  mu się w ydaw ało . Nie w iedział jeszcze, 
że najtrudniej jest u łożyć sw oje pożycie ńle z 
ludźmi, a w łaśn ie  ze sobą sam ym . M lęazy łudż- 
m nie um iał dojść do zgody ze sobą. łudził słę, 
m yśląc, że to  oni m u p rzeszkadzają . D ręczy ł się, 
a chcąc się w ygbyć m ęczafw , d ręczy ł mnych 
Za niezaw inioną sw oją k rzy w aę  mścił się r»a nie­
w innych, siejąc po św iecie zko. Chlubił się swojn 
siłą, dum ny b y ł ze sw ych  zbrodni.

Ale przychodził czas Opamiętama, chWwe ja-. 
sutoścI, W ów czas zdejm ow ały ' go zgroza i ta !  
w iec s k a z y y a ł  się na kafę, podejm ow ał ciężk 
pokutę. I było n u  lżej gdy d -eczy ł ste w łasne 
woiiiie. Ale gaz.e spokój? Gdzie życie?

(C. d. a.)
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Ni© .jsĵ o minrlmy o Js^o^ynief
(Na marginesie exposć Benesza).

W  exposc swern o umowie z Polską, czeski 
p rem jer p. Benesz w spom niał o zm ianach, jakie 
m a kom isja polsko-czeska dokonać in i. i na Spi­
szu. s ł o n a  le przypom inają nam  jedną kw estię  
nieprzedaw niouą, kw estję  niezałatw ioną a niebła- 
hą. k tórej przeoczenie lub spartaczenie  okry łoby  
i tak  Jo ść  na-dszargauy au to ry te t naszych  m a­
k lerów  prasko-waiiTczawskich sm utną a trw ałą  
n iesław ą. Jestto  nader paląca sp raw a: spraw a
przy łączenia Jaw o rzy n y  do Polski. O to w oła 
sam a Jaw orzyna, o ,to musi doponinieć się grorn- 
kim głosem  naród przez sejm swój.

P erfidny  pom ysł naszych ,,sp rzym ierzeńców '1 
poprow adził tak granicę na Spiszu, żeby w yw o­
łać ferment, niezadowolenie i ż w f ic  je na głow ę  
Polski.

/dostawiono Jaw orzynę  pod okupacją czeską 
w raz z jej ogromnemu halam i i lasami. A mie­
szkańcy  Spiszą nie mają gdzie w ypasać  bydła  i 
trzody sw ej: cała w iec i jedyna podstaw a ich
gospodarstw a zniknęła. Straszna nędza zaglądnę­
ła do chat górali sp ? |p c h : Brak drzewa dopro­
w adził Spiszaków  do tak rozpaczliwego stanu, że 
spalono ogrti& hnfa, stajnie, kom órki, chlew y na 
opał!

Kordon czepki, odcinający górali od Jaw o ­
rzyny  j e t ł  przedm iotem  ciągłych napaści Spisza­
ków . Polska musi w ięc trzym ać na w odzy  spo­
kojny Spisz p rzez liczny garnizon!

Dłużej takiego stanu ścierpieć nic można.

T en  więcej, że nie żądamy żadnej „aneksji". W o­
la Jaworzyny jest za nami. Gmina ta  p rzyparta  
z dw óch stron  do niebotycznej grani W ysokich 
T atr, z dw óch izaś do granicy  polskiej, jest po­
zbaw iona w szelkiego dostępu. B ogaty  ten obszar 
jest na skraju  ruiny całkow itej.. A co powied/.ieć 
o w zględach tu rystycznych , a co pow iedzieć oj 
n/.drojow iskaeh? Jedyne nasze uzdrojow isko w y­
sokogórskie Zakopane cierpi, prócz wielu dosta-j 
tecznie znanych bolączek, na przepełnienie. 0 tó ż | 
iedynem  drugiem miejscem na uzdrojowisko 
w ysokogórskie klimatyczne jest Jaw orzyna. k tó ­
ra na tern m oże zyskać miliony złotaw a pozosta­
w iona Czechom  marniałaby naw et jako uzdrov i- 
ski (gdyby takie pow stało  z ram ienia Czechów ), 
iak sło\i aekic uzdrojow iska Sm okow ce, L ó tm jca  
ud., nie w ytrzym ujące  konkurencji letnisk cze­
skich,

N aród w ięc musi postaw ić zasadę: niema
um ow y ezesko-połskiej bez Jaworzyny. Najcle- 
m entartiiejsze, zrozum iale dla każdei „komisji de- 
lim itacyjnei“ postu laty  ekonom iczne każą nam żą ­
dać jedynej granicy logicznej, z konfiguracji te re ­
nu w ypły/w ającej: g łów nego łańcucha T a tr  W y ­
sokich. granicy, k tóra tradycja  ludow a wpisała 
w m apę nazw am i tak itm i, jak „Polski G rzebień’* 
czy „Polskie K operszady".

A niech nikt nie w aży sie tej jedynej do p rzy ­
jęcia granicy  mącić proroktami ustępstw iub re­
kompensat*

Przegląd światowy.
N ltM C Y  BARDZIEJ PCJJbONAWCZY.

K orespondent berliński „Journal de G e rev e“ 
ży w i jakSSjlepsee nadzieje, że rokow ania polsko- 
nierrueckie dokią do celu. Rękojm ię pow odzenia 
w idzi on w  zmianie jaka sic w  um ysłach niem ie­
ckich dokonała, sk łaniając je ku pojednaniu. G dy 
kanclerz  W irth  ośw iadczył go tow ość porozum ie­
nia się z P o lsk ą , spotkał się z  bu r/ćw pro tcsjów  i 
gniewu. Polska przedstaw iała  się Nit-mcom jako 
jedno ram ię nożyc, k tóre  przeciąć m iały żyw o t 
dem okracji niemieckiej. O becnie polityka oburze­
nia i nienawiści ustępuje polityce bardziej realnej

Z TEATRU.
Teatr Wielki: „Krąg interesów ”, maskarada w  3 

aktach z prologiem Jacinta B~navente.
II.

Jak żeb y  cudow nie można tę sztukę w ystaw ić! 
M usaałaby w  tem przedstaw ieniu b y ć  lekka i sub­
te lna  harm onia figur, deKo-acji, barw , św iateł, 
Dołączenie w artk iej ironiczności z g ro teskow ym  
patosem  i zw iew nym  sentym entem .

N iechby dekoracje i św iatła  g ra ły  wiraż 
z aktoram i chm urzy ły  się, cieszy ły  i uśm iechały 
Wraz z nimi. Niechby stroje w b arw na całość łą ­
czy ły  się z dekoracjam i. N iechby m iasto w  akcie
I. żyw o  i ironicznie uśm iechało się do w idza, jak 
W spół-aktor (u nas zam ierzono dać stylizow ane 
uproszczenie i w ypad ło  ono p-oirosze. iak p lakato ­
w y  w izerunek iamryki m aszyn ' P in g  lukier u. S o h i, 
Smichow. kuło Pragti). N iechby w  akcie II. w spó ł­
dzia ła ły  niebo, św ia tła , og ród : czuć sie musi i w i. 
dzi.eć zabaw ę (u nas niebo sobie, ogród i uom 
sobie, a w kącie sy cza ł odo iobn >ny i z aw sty ­

d z o n y  fajce w erk).

1 niechby by ło  kom iczne podobieństw o i an­
ty teza  scen w  akcie I.. uw idoczniająca, jak to lu­
dzi w  tej sam ej sytuacji będących (Kryspin—Lean- 
dro i kapitan-A rlekin) odmiennie sie przyjm uje 
i .iak to złośliw y przypaciek. w rażujący się w 
Większej dozie sp r jru  sp raw ia , że jedni sa p ro te ­
k toram i. a d rudzy  protegow anym i. I niechby po­
stacie — w  tańcach czy rozm ow ach — łączyły  
się w  narmoitijne g rupy  (u nas w akcie II. każdy  

w  najlepszej woli /.resztą — hupsaf sobie r a  
W łasną rękę, u raczej nogę).

I niechby od K ry spina szła n a  ca łą  scenę 
Młodość, zaborczość, impet, wesc^aść Niechby

i w  tej polityce rząd  ma zapew nione poparcie' 
w iększości, a zw łaszcza poparcie przem ysłow ców  
śląskich, k tó rsy  naw et na w łasna  rękę w eszli w  
rokow ania z  Poi: ką. P rzec iw  tej akcji p ryw atnej 
w ystępu je  p rasa  niem iecka, tw ierdząc, żc pokrzy­
żow ać m oże ona akcję rządow ą. W  każdym  ra ­
zie. s tw ierdza  ów korespondent, Niem cy porzuciły 
zam iar n is z c z e n i ekonom icznego Śląsku polskie­
go, uw ażając problem  śląski za cześć problem u e- 
kouom icznego E uropy, w  którego rozw iązaniu 
m aja najw yższy  in teres, a na k tó ry  źle -w płynął­
by upadek przem ysłu  śląskiego. W  Niemczech 
naogof panuje przekonanie, żc trudności p iętrzące 
sie na drodze rokow ań zostaną usunięte, zw ła­
szcza, gdy oddzieli się kw estie  polityczne od kw e-

i Leandro — zew nętrzn ie  okazalszy  i piękniejszy, 
by ł tw orem  jego gestów  i w skazów ek, z k róryeh- 
b y  czerpał ruchy, m iny, postaw ę — figirrant. k tó ­
ry/ s tara  się nadążyć za zleceniam i m entora-re-zy- 
sera (p. Adam B ystrzyńsk i by ł m onotonny, jak 
pajac drew niany , k tórego ręce i nogi, w  ślad  za 
w ypuszczonym  z ręki sznurkiem , opadły  bez­
w ładnie).

P . Justian  g ra ł K ryspina. A rtysta  ten — dziś 
jeden z filarów  naszej sceny  — a i dla każdej in­
nej bardzo  pożądany nabytek  — dzięki wielkiej 
inteligencji ak torsk iej i pom ysłow ej sumienności, 
podołać m oże trudnym  i różnorodnym  zadaniom . 
Jako ak to r sum ienny i pow ażny w eselił się, figlo­
w ał, działał pracow icie, p lastycznie i ze smakiem,

Pff. Kalinowski (Poliszynel) i Zbrojewski (go­
spodarz) dali bardzo dobre gro teskow e postacie. 
D obre epizody p rzedew szystk iem  p. Czakiego, 
a potem  p. Dębickiej i p. flelskiego-Kow alskiego. 
S łabszy  by ł p. T artakow icz  (Arlekin). P. W ro ń ­
ska (Sy!via) epilog w ypow iedziała  dobrze. Role 
m ożna było  obsadzić inaczej.

P . brona T rapszo  (Sireria), a rty stka  tei m iary, 
której nie natężą się kom plem enty, lecz szczera 
p raw da, fałszyw ie w ybrała  ton  - -  jak<eś przecią­
ganie z rosy jska — i tonem ty m  zam azała  : p rz y ­
k ry ła  postać.

Już daw no nie w idziałem  na scenie p. Bie­
leckiego. P ow itałem  go na niej z przyjem nością. 
Nie raz  i nie dw a b y ły  m iedzy nami spory o grę. 
P . Bielecki na scenie jest zaw sze w  superlatyw ie. 
A na to nie zaw sze mozaia s ę zgodzić. Ale jesko  
jeden z tej starej gw ardji aktorskiej, co to jeśli 
nie buław ę m arszałkow ską, to oficerskie szlify 
ma W' tornistrze, ktoś, kto s /tu k ę  kocha, kto cie­
szy się jak dziecko, gdy może być na scenie kró­
lem, wodzem- hrabią, Ekspanz-ja doprow adza go 
do tego, że jeyt otów-ałme gnotesslrowy (pnd do-

stji ekonom icznych P oczątkow o na ten roz/Jasał 
Niemcy nie chcieli p rzystać  ibjfozporządzeaie p re ­
m iera polskiego oparte na 248 i 2,56 art. trak tatu  
w ercalsk.ego, p rzynoszące na w łasność polską 
debra  państw a niem ieckiego i usuw ające 3000 ro ­
dzin w ieśniaczych niemieckich z Polski, pow siane 
zostało M irzą w Niemczech i groźbą zerw ania ro ­
kow ań. Jednak groźba ta obliczona by ła  tylko na 
onieśmielenie Polaków . Bo, jak słusznie p o d k reśb  
korespondent „Joun ia l de O eneve‘ . rozporządze­
nie to jest tylko odw etem  sam ego program u ha­
katy  stycznego  i nie mogUj sie nań N iem cy z b y tn ie j  
uskarżać Radzi on zatem  prasie niemieckiej za­
jąć stanow isko bardziej pojednaw cze, gdyż samą. 
zaczyna konstatow ać zgubne Jkutki antypolskiej 
propagandy, i ponieważ nadz.eje., aby  Rosia p rz y ­
sz ła  pom ogła Niemcom do odzyskania Ś ląska, są  
złudne. Ogół niemiecki rozum ie znaczenie rynków  
rosyjskich dla Niemiec i dlatego dołoży starań , a- 
by  usunąć m ur polski, aliy o trzym ać praw o tran ­
sita na wschód.

ROSJA PRZECIW PLANOM STINNESk.
M oskwa zdaie się być przeciw na utw orzeniu  

trustu niem iecko-angielskiego dla ek p ioatacii R o­
sji. „Prawda*’1'o g ła sz a  arty k u ł R adka, k tó ry  ubo­
lewa nad tern, że Niemcy n !o pozostają czs nrwkmn 
nienależnym  na terenie rosa jłśKim i śtHią sie n a ­
rzędziem  w  rekach aijr.ntów. R adek obaw ia Gę 
hegem onii kapitału  angielskiego w Posii.

BOLSZEWICY MOBILIZUJĄ ŻÓŁTY NACJO­
NALIZM,

B olszew ickie „Izw iestia“ donoszą: Jest b a r­
dzo w ątpliw e, aby  republice D alekiego W schodu 
udało się drogą rokow ań pokojowych- k tóre  te raz  
toczą się w  D ajren (daw ny Dalnyi. obok P o rtu  
Arthura) w yw alczy ć  od Japonii w arunki k o rz y s t­
ne. P raw dopodobnie Japończycy  porozum ieli się 
z rządem  S tanów  Zjednoczonych na kouferenrit 
w aszyngtońskiej. Jakiekolw iek uchw ały  zostaną 
p rzy ję te  p rzez konferencję Japunczycs nigdy nfe 
zgodzą się na zniesienie okupacji Okręgu nadmor­
skiego i Suebalkiu. P ozostaje jedynie nadzieja na 
porozum ienie sie narodów  D alekiego W schód „i 
W  dziedzinie dojścD do takiego porozum ienia <>- 
greińna role 'rnóże odegrać projektow any ’ z '’um 
■tyrvj m iędzynarodów ki kom unńJtycaiej zjazd 
narodów' Wschodu. Zjazd ten nie będzie miał cha­
rakteru w yłącznie kom unistycznego W  zięździe 
w ezm ą praw dopodobnie uuział przedstaw iciele
takich elem entów rewolucyjno-nac.tonalist żernych

brym  -eżyserem  — jak w  „Sędziach’’ — p rtra fi 
być dyskretnym ) a że r o b  ki puana jest g ro tę - - 
skow a, ted y  t y ł  w niej na turalny , dobry  y r syl­
w etce. niezły  w  g ize

Przedstaw ien ie  bardzo tlolsre — powie jewen 
i druigi publicznie, a gdy się w ysunie  obiekcje, 
odpow ie: oczyw iście, jak na L w ów . I dtida, że nie 
trzeba zrzędzić.

Nie jestto  zrzędzenie. Tentu „jak na L w ó w ’’, 
odgradzającem u nas od kulturalnych n-a praw dę 
stosunków , uniem ozłrwłającem u pobłażliw ein p rzy ­
m ykaniem  oczu w szelki rozw ój i postęp, należy 
w ydać bezw zględna w aikę. T ea tr jesi rzeczą po­
w ażną, a L w ów  jest z m iast perskich jednem 
z narw iekszych i najbardziej kuRurałnych S z tu ­
ka, te a tr  iest rzecz^ rów nie w ażną .iak inne te ­
ren y  działania. Nie m ów i się „m inister dobry  — 
iak na  nas". Nie mówń się: granice, urządzenia 
iak na Polskę — w ystarczające .

I tak  sam o musi być z teatrem ' w e  L\< owie 
T rzeba doń p rz j/k ładać  ogulnie obow iązująca 
— a nie specjalnie obniżoną skalę oceny — ^  in­
te resie  m iasta  i sztuki polskiej. O bojętne, czy  sie 
to kom u podolia czy nie. Nie o osoby tu chodzi- 
lecz oj -rzecz. K ’.o tego nie rozum ie, niech się b  
piej nie zajmuje temi sprsrwami.

S tw ierdzić wwpuda na koniec: P rzed staw ie ­
nie, jak na L w ów  dobre, lepsze w intencji i w y ­
konaniu od wielu innych, kforc tu w^dbieliśrrr 
(w  akcie lik  dobry/ skład  i ruch grup) 
marne epizody poszczególne «rożliw c, nie b y t o , 
wycsetił/owane, nie było  wy-koóczose, nic stało  na 
typi poziomic, na król ym  pra€nęlibvśm v widtsieć 
scenę 'w ow ską — i na któiyim ona stać  muG — 
jeśli ma spelinić sw e zadanie i jeśli ifie n a m y : 
spaść do rzędu pantykm arza.

} 'r‘ oózimle * Jam poM I.
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w śród  narodów  Dalekiego W schodu, k tó re  nie za-, 
m ierzają  pogodzić się z podbojow em i tendencja-j 
mi im per.alizm u w $zechś\viatovtego i gotow e są  
w ystcpow ae  c z k n ie  przeciw ko niemu'*.

R O SJA , STANAMI ZJFDNOC/riONŁtol EUROPY  
W SCH O D N IEJ.

,,P e tit P aris ien ’’ ogłasza obecnie a rty k u ły  
ijmy W eiss o Rosji. P na W eiss Dyla tą w yjątkow o 
• izceęśMwą dziennikarką, k tó ra  w  ciągu sw ej ?n- 
k ;e>.y w Ros}' bolszewickiej, nie napotkała trudno­
ści i wróc5ła| szczęśbw ie. Zajmuje się ona głów nie 
sk ładem  „republiki socjalistycznej federacvjnej 
sow ieck^ j Rosji’’. Federacja ta . k tó ią  rząd  mo­
skiew ski s ta ra  się uczynić najściśle.i.-.zą, obehnuje 
siedem w iększych rejasfoWk: U krainę, B iałoruś,
G rurię, Armenie, A zerbeidżan. Kiwe i Bucharę,

? m ające cień n :epcd!egłości; dalej idzie siedem „re-

, publik autonom icznych” rozrzuconych od M orza 
j C zarnego  do Turkestasiu i v, zdtuż W ołgi, posia- 

lających autonom ię adir.m is.racyjną, daiej jedena­
ście „ tery to riów  autonom icznych” rep rezen to w a­
nych na kongresie w szeciirosyjskłm  w M o sk w ę  
Zdaniem pny W eiss, narodow e poczucie w śród  
tych ludów w zrasta , czego dow odem  są pow sta­
nia ukraińskie, białoruskie i oporne stanow isko 
republik kaukaskich. M ożna stw ierdzić  te ż  orga­
nizację pow stańczą m iędzy T ataram i kazańskim i. 
W obec tego w  otoczeniu Leićna p o w ita ła  m yśl 
zam ienienia republiki federacyjnej na „Utany Zjed­
noczone sow ieckie Europy W schodniej’’, co po­
ciągnęłoby za sobą zupełną decentralizację. O czy ­
w iście przypuścić trzeba, ze bolszew icy p rzep ro ­
w adziliby tę  reform ę tylko p-rzypfUci do muru 
p rzez ruch nacjonalistyczny. Lecz sam program  
zasługuje na uw agę.

Da ŝsa d^skysia siad datfita.
Z  c b r p . d  S e j» n u .

W arszaw a. (PAT.) 270. p o siedzene  sejmu 
z dnia 10. bm.

Izba p rzystąp iła  do dalszej ro zp raw y  nad 
daniną.

P  K rem pa w yw odzi, że o  ile chłopi posiada­
jący  do 6 m orgów  gruntu wie będą zwolnieni od 
dan iny , stronnictw o jego glosow ać będzie p rze­
ciw ko ca tei daninie. O kazuje się, że danina bę­
dzie tego rodzaju, iz chłop biedny je] nie w y ­
trzy m a

P . IJirsch lo rn  ośw iadcza, że deficyt państw o­
wy powinien być  pok ry w an y  dochodam i. Danina 
zacznie w p ływ ać  dopiero- w  ma rcu lub kw ietniu 
1922 a do tego czasu em isja naszych bankno tów  

'Wzrośnie. S tw ierdż/ć naieży, że poćniesienit Lur- 
,su m arki nie leży w  interesie państw a, Potrze! 
■iest sbb ilizac ja  i przem iana maTki na pittirądz 
, w artośc iow y, k tó ry b y  m a t  oparcie na złocic. Na­
leży  rów nież uw zględnić k re sy  zm szczone przez 
wojnę 1 okupację. U pośledzoną jest rów nież in te ­
ligencja, danina p rzekracza  iej siły . R oslozem e 

■ daniny ira ra ty  obriiża jej w artość .
P  Sw ida zapow iada w  m ien iu  sw ego  stro n ­

n i c t w  (cłiiz. <h-m. rob.), że g łosow ać będzie /A
iis ta t/a r i” ' .

T  Chądzyński. Naj™ yżsżyrti interesem  paft-
'ę t\Va w rh H ll  obecnej jest petny skarb . Dat ma 
je ;t  k o n ie c z n o śc i i żadne stnm m ctw o nie może 
b y ć  jei przeciw ne Klub m ow ^y głosow ać będzie
za  daniną

p  Sokołow sk! pronom ite su p e ra r t - ra

cPoru m iedzy m iastem  ! w sią, a ty m  jest mfojoter 
skarbu . P ro jek t na-daje się do przyjęcia,

P . Sm oła jest zdania, że do 4 m orgów  chłop 
powinien być od daniny zw olniony, począw szy  
zaś od 4 m orgów  niech p łacą w szy scy , ale fia 
podstaw ie zasady  progresji.

P o  tern przem ów ieniu nastąp iła  prze rw a  do 
godz. 4 po południu.

P o  przerw ie  rozpoczęły  się o b rady  o  g. 4-15.
P . Łańcucki w ypow iedział się przeciw ko da­

ninie.
P . W ojdalińsfd podkreśla z naciskiem , że da­

nina pow inna być rów nom ierna, sp raw ied liw a 
i m ożliw a do m szczenia. W  sto: unku <Jo handlu 
i p rzem ysłu  ro lnictw o nie jest zbytoio obciążone. 
MDwca proponuje obciażento danina rafinerji o 50 
p roc w yżek  aniżeli orzew kiuje projekt.

P . Kollsefter ośw iadcza, że m inistrow i sk a r­
bu w  tvm  w ydatkow ym  w yoadku  należy  dać pel- 
r o n o  nr,o w o  na czas ograntozony.

M inisfer ska-bu  podkreśla, że c a ły  k ra j i za­
granica m ają zw rócone oczy  na sejm, gdzie k ładą 
się poaw aliny pod ustrój f n a r  sow y  w  uaustwiie. 
Sejm musi dać dow ód że zrozum iał zada.. ; zm.c- 
rzaiącd do uzdrow ienia finansów państw a. Mc ca  
określą  n a s tę p n e  cele daniny, p rzy taczając  c y n /  
i odpiera podnoszone zarzu ty .

P o  zakończeniu dyskusji ogólnej — z a f rw to -  
”0  jeszcze szereg  w n :osków . D yskusja szczegóło­
w ą nad u s taw ą  o dar.iwie odbędzie się w  ponie­
działek. _____

Z komis?! sejmowych.
W arszaw a. 'P A T ) Komisja konsty tucyjna, 

praw nicza i reguła m inow a pod przew odnictw em  
d R ataja na w spólnem  zebranm , odbytem  na ży­
czenie m arszałka Sejmu, ro zp a try w a ła  zaw iado­
m ie n i  nadesłane p rzez sędziego p. Jerzego  
B rand ta , i t  na zasadzie zezw olenia na ściganie, 
udzielonego przez Sehn 1$5.. listopada br., za rzą ­
dził aresz tow anie  p Tom asza D ąbala, A reszto­
w anie to zarządzono jako środek  zapobiegaw czy.

W  ciągu dyskusji zgłoszono v:nioski:
1) p. L ieberm ana stw ierdzający , źe p rzy a /c - 

.sz to w tn ie  posła D ąbała, dokonane w c;ngu postę­
pow ania karno-sadow ego. stanow i n a ru sz e r5 * p ra­
w a nietykalności poselskiej. W oocc tego w zyw a 
się rząd , ab y  niezw łocznie w y d a ł odpowiednie 
zarządzen ie  celem uwolniem a z a resz tu  w zm ian­
kow anego posła ;

2) p. Ć w ikow sklego: Połączone kom Lfe sej­
m ow e w y ra ia ią  zdanie, żc in terpretow anie prze­
pisów  u s taw v  należy do sądu najw yższego;

3) p. M ieczkow skiego: P ołączone komisje
przyrniują do wiadom ości zaw iadom ienie sędzie­
go śledczego w  spraw ie aresz tow ania  p D ąbala 
i przechodzą do porządku dziennego.

Ciąg dalszy  obrad  odroczono do poniedział­
ku. 12. b m.

f r o f . e a l z f r  f o  r a z  d r t ig i o b r o ń c a
POLSKIEGO DZIEDZICTWA. 

W arszaw a. (AW ). „Gaz. W arsz .“  zam ieszcza 
. wiadomość, że  pełnomocnikiem rządu polskiego

do rokow ań  w spraw ie  Ja w o rzynv  m ianow any 
będizie prof. O sw ald B alzer ze L w ow a, znakom i­
ty  uczony i znaw ca tego terenu z czasów  sporu 
DoliKO-węgierskiego o  M orskie Oko.

FERjE S W T A T ^ N F  TRWAĆ MAJĄ 
DO 8. STYCZNIA 1922.

W arszawa. (Teł. w ł.) (G.) M biister o św ia ty  
w y d al rozpórządzem e o przedłużeniu ferii w  szko­
łach do 8. stycznia 1922. (P oczątkow o ferie trw ać  
m iały do 3. stycznia w łącznie, za kilka dni p rzy ­
niósł Dz ro-zp. w iadom ość o skróceniu ferji do d.
2. stycznia w łącznie, dziś m am y rozporządzenie 
trzecie z rzędu C zekajm y na "Łstępne! Red.)

NQW OROC7VE ODZNACZENIA ORDEREM
„o d r o d z e n i a  p o l s k i ”.

W arszaw a. (Teł. w ł.) (G.) Dziś w  prezydńim  
R ady  min. odbyło sie posiedzenie kapitu ły  orderu 
„O drodzenia” , na którean om aw iano  sp raw ę od­
znaczeń nowoTOomych. O dznaizeń  tych  ma być 
udzielonych dw ieściekilkadziesiąt.

W  zw iązku z rem dodać m ożna, że w  m yśl 
statui u kapitu ły  tego orderu , odznaczenia udzie­
lane będą dw a razy  do roku: W  dniu 3. maja i w  
umiu N. Roku.

. f
ROZSZERZENIE UKŁADU W  WIESBADEN.

Berlm. (AW.) Po tw ierdza  się w iadom ość, że 
układ w iesba deński rozszerzony  m a . b y ć  na 
w szystkie państwa en ten ty .

Wyfcory do S  jmu w Je n sU e g o
Praw o w yborcze mieszkających poza  

W iieuszezy zną.
W arszaw a. tPA T). C en tralny  sek re ta ria t w y ­

borczy w W iln ie  pudaje do wiadom ości osób <.a- 
rn ieszkalydi lub znajdujących się poza tery torium  
w yborczym , że na podstaw ie ordynacji do sejmu 
w W ilnie jako zgrom adzenia przedstaw icieli ytonli 
w ileńskiej dla dania w y razu  w oli jej ludności, 
czynne p raw o w yborcze  przysługuje każdem u 
bez różnicy pic i ,  kto od 1. l is to D a da  1921 ukoń­
czył 21 rok życia i odpogdada jednem u z n astę ­
pujących w arunków :

1) Jest w pisany do w ykazu  lub księgi miej­
scow ej ludności ksiąg gm innych i miejskich b y ­
łych stanow ych  na te ry to rium  pow iatów  w ileń­
skiego, trockiego, oszm iańskiego, ś\v ięc!ańsk ie- 
go, b racław skiego  i iidizkiego z w yjątk iem  gmin 
położonych na lew ym  brzegu  Niemna.

2) Jest urodizony na tery to rium  w yborczem . 
w skazanem  w  punkcie 1).

3) P rzed  dniem 1. sierpnia 1914 m ieszkał na 
tery torium  w yborczem  niemniej niż 5 lat, o ile 
nie sp raw o w ał państw ow ej służby rosyjskiej.

4) P osiada na te iy to rju m  w yborczem  nieru­
chom ość, o ile zam ieszkał w  kraju  przed  1. s ty ­
cznia 1919.

5) M ieszkał na tery torium  w yborczem  od dn.
1. s tyczn ia  1918 i ma na tern tery to rium  stale  
miejsce zam ieszkania.

6) P racu je  obecnie w  insty tucjach sam orzą­
dow ych na tery torium  w yborczem .

7) P racu je  obecnie w jednej z instytucji pań­
stw ow ych  na tery to rium  w yborczem  i p-zed 9 
października 1920 rów nież sp raw o v ’a ł służbę 
państw ow a na tery to rium  w yborczem .

8) P rzesied lił się po 12 października 1920 na 
te ry to rium  wyborcize z te ry  to r jum .państwa, ro ­
syjskiego na p o d s ta w i trakaru  ryskiego i na 
w niosek sam orządów  gm innych lub m iejskich u- 
zyskał zezw olenie od okręgow ej komisji w y ­
borczej.

Czynne p raw o  w yborcze  w y że j w skazanych  
osób rozciąga się róvm'ież na tch żony.

O sobv  upraw nione do  głosow ania -mogą, s !ę 
zigłaszać bądź pisemnie, bądź osobiście bezpośred­
nio. albo  też za pośrednictw em  pow sta łych  w  ty rr 
celu organizacji do okręgow ych komisji- w y b o r­
czych w e W ilnie, św ię d a n a c h , Ko.naja^h, O szm i- a 
nie, T rikach, L idzie, W asiliskach i  F/racstaw m  
z żądaniem  w pisania ich na listy  w yborcze

T erm in n adsy łan ia  zgłoszeń up ływ a 21. grud­
nia J92I.

Z głoszeria  te  m ogą b y ć  rówirfiżż sk ie ro w y ­
w ane do generalnego kom isariatu  wyibo-czego w e 
W ilnie, ipl. M agdaleny 2.. celem  nnzesłania tch do . 
odpow iedniej kom isji okręgow ej.

W  zgłoszeniu w inny  oyć w ysyczeg61r>mne: 
ad res obecny, datą i miejsce urodzenia peten a, 
miejsce sta łego  jego zam ieszkania, o ra z  pow oła­
nie się n a  odnośny a rty k u ł i punkt ordynacji w y ­
borczej, m ocą tetórych przysługuje petentow i 
czynne p raw o  w yborcze . D ó podania pow aine 
być dołączone o ryg ina ły  lub u rzędow e odpi y  do­
kum entów , stw ierdzających  p raw dziw ość  zaw ar 
tych w  podaniu danych.

W y b o ry  sam e o doyw ać  się będą n a  całem  
tery torium  w  dniu 8 stycznia  1922.

Praw o głosow ania można w ykonyw ać tylkd 
osobiście.

P ra w a  w y borczego  m e m ają:
1) O soby  sądow nie pozbaw ione p raw

w p raw ach  ograniczone, z w y ją tk iem  skazanych 
za przesteps*w a polityczne.

2) O soby ubezw łasnow olnione.

POGŁOSKI O ZMIANIE TRAKTATU WERSAL­
SKIEGO.

N ow y Jork. (AW.) Z  W aszyngtonu donoszą- 
jakoby jeden z senatorów amerykańskich miał o* 
św iadczyć, że Anglia, Francja i Japwija dążą dó 
zmiany traktatu w ersaisk ego v celu przyw ró' 
cenda spokoju w  Euronie.

AMFRYKA NAWIĄZUJE STOSUNKI H A N ­
DLOWE Z ROSJĄ.

W aszyngton. (AW). W  ostatnicti czasach »' 
merykański departament handlu rozpoczął 
gotowania, wskazujące na tendencje w zn ow ien i 
stosunków handlowych z*Rosją.
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AUST&JA W EJD ZIE DO „M AŁEJ KOALICJI4*.
P ra g a . (PATL Z dobrze poinform ow anych 

to i polityczny eh zapew niają, że na konferencji 
Prezydenta M a sa ry k a .z  austriackim  prezydentem

Heiriisehem om ów ioną zostanie nietylko kw e­
stia ugody gospodarczej, ale także kw estje  pob­
o c zn e  niezw ykłej doniosłości. Z aw arcie um ow y 
Ppjigrpznej czesko-austrjackiej jest zapewnione. 
Risma czeskie om aw iając kw estję  politycznego 
ibliżeuia się czesko-austrjackiego dochodzą do 
Przekonania, że w  istocie A ustrja w ejdzie w skład 

.Piałej koalicji.

GROŹBA DYKTATURY NA WĘGRZECH
B udapeszt. (AW ). W czoraj nam iestnik Hor- 

(ky ośw iadczył p rzy w ó d cy  m ałych rolników  
Szabo, że o ileby w ystępow ano  w  dalszym  ciągu 
Pizeciw aresz tow aniu  p rzyw ódców  karlistów , on, 
^forthy, kaze rozpędzić zgrom adzenie narodow e. 
Narządzenia w oiskow e już w ydano. H orthy o- 
W iadczył, że w  czasie w yborów  w iosennych o- 
Sfosi dyk ta tu rę  w ojskow ą

W łećeri. (P aT). P ism a donoszą, że w  czasie 
ostatniego posiedzenia parlam entu w ęgierskiego 
Snach  parlam entu  o toczony był przez wojsko

ANCLJA GODZI SiĘ NA MORATORJUtf 
DLA NIEMIEC.

Berlin, (AW ). W raz  z w iadom ością, że gabi- 
n®t ang. zgodził się zasadniczo na ogłoszenie tno- 
fotorjum dla Niemiec, komunikują, że poczyniono 
Szerokie zastrzeżenia, zabezpieczające in teresy  
p g ie lsk ie . N iektóre pozycje, np. ra ta  styczniow a 
Mfe miljo.iów Funtów szterl.) ma być zapłacona 
2a raz, bo pozycja ta  w ciągnięta iuż iest w  bu­
dżet ang. P rzew idują  udzielenie N;em com  m iędzy­
narodow ego kredytu . S praw a spłat w  ostatecznej 
formie będzie ro zpa tryw ana  na konferencji rady 
hajw yzszej w  p ierw szych  dniach stycznia

PROJEKT „CZ'V6RPPZYMIERZA” t l a  p a - 
CYFIKU.

D oH eau.t. (PAT.) „T im es” poda,e z Nowego 
'O rku, że p ro jek t poazw ornego przym ierza opie- 
rać s.ę bedziic na następujących zasadach: 1 ) ma 
nastąipić ugoda co do in tegnam ośd tery torium  
Pifolic Pacyfiku i k ażJe  mocans-two zo /o w iąże  się 
hie w k raczać  na tery to rium  innego m ocarstw a.
2) iSzTeli mteres& żyw otne jednego z m ccarsiw  na 
Racyfiku byłyby zagrożone przez drugie 'm c car- 
'Neo, ma nastąpiC porozumienie się innych rhO- 
•STstw dla obmyślenia ŚTouków represyjnych.

3) na unrpad^k niezgody m iędzy dw om a szronu- 
N , pozostałe dw a państw a  maią działać jako po- 
^redn:k i a rb iter. 4) p rzym ierze angieisko-iapoń- 
skie traci sw ą  moc z chwila w y m ian y  ra ty fika­
cyjnych tra k ta tó w  ezw órprzvm ierza „N. Y. T i-, 
•hes” donosi, że Holandia k tóra  ma rów nież ;nte- 
r&sy na Pacyfiku, oom agr sic przyjęcia jej do 
C z^órporozum ienia.

W aszyngton . (PAT.) H avas. ViMani o trzym ał 
d o z o r e m  o ip o w ied ź  Brian-da. zaw ierająca zgo­
dę ,ia udział F ra rc ji w  układzie czterech mo­
carstw  w  spraw ie O ceanu  Spokojnego

SŹCZFCÓLY PROCESU O 7. A HA CU STANU  
Ka PPA.

LipsL. (PAT) W  procesie o zamach stanu 
^appa przesłuchano  w  charak terze  św iadka gen. 
l-ućendorffa, poczem  zeznania złoży) gen. Heye, 
k tó ry  skreślił sy tuacic  na w schodzie Niemiec w 
dniach podpisania trak ta tu  w ersalskiego W edług 
*0znań gen. I1 eye 'go . idał sie on w lipni 1 9 $  Jo 
W eim aru, a dnia 19 lioca konferow ał i  Noskern 

• sp raw ie  zbrojnego w ystąpienia Niemiec prze- 
d w k o  P Jlsce  o odzyskanie Poznańskiego. Noske 
,ed rak  by l p rzeciw ny  w ystąpieniu  przeciw ko 
^o .sce W  czas.e spotKania su? K eye‘go z Kzp- 
feęm, ten ostatni zapew nił go że sze ro lre  kola 
fodnoścJ niemieckiej są usposobione niechętnie 
^zgięciem  planów  prow adzenia walki z Poiska. 
^limó to H eye objeżdża? kraj, chcąc sobie zape- 
iT tó  w spółdziałan ie szerszych  kó ł ludno&ci nie- 
^deckiei w  razie za? akow ania Poiski.

^ 0 2 L IW 0 Ś C  K O N FEREN CJI MIĘDZY BRIAN- 
DEM A GEORGEM .

Lndyn. (PAT). W edług  doniesień urzędo- 
^ c h ,  kaneferz skarbu  H orne i m inister Loucher 
doinform owali dziś L. G eorge‘a o treści rokow ań

w .praw ie układu w iesbadeńskiegc i w spraw ie 
rcparacyinej. Doszii oru ao  w niosku że pożądaną 
jest w ym iana zdań m iędzy Briandem  a L. G eor- 
gem. B riand m iałby jeszcze przed św iętam i B oże­
go N arodzenia p rz y ty ć  do Londynu i konierow ać 
z L. G eorgem .

UKŁAD ANGLO-IRLANDTKI SPRZECIW IA  SIĘ
ZYOZENIU W IĘKSZOŚCI N A R O D O W EJ.

Lor.dvn, (PAT). R euter. Dzienniki donoszą, że 
Griffitb C osgrave i Cohins *>świadczyii się za 
przyjęciem  um ow y angielsko-irlandzk i-ej, nato­
m iast De Yatera, S tace i B rugna ośw iadczyli się 
p rzeciw  układow i, W czoraj w ieczorem  złożył De 
Yaiera następujące ośw iadczenie: T ekst umowy'
sprzeciw ia się życzeniom  w iększości narodow ej. 
U w ażam  tedy  za sw ój obow iązek ośw iadczyć, że 
nie mogę zalecić przyjęcia ie.i um ow y S tanow i­
sko moje popiera m inister sp raw  w ew nętrznych  i 
m inister obrony narodow ci. Na najbliższą środę 
zw ołane zostanie publiczne posiedzenie Dail E ire- 
anu. P roszę  'u d rość , aby  w m iędzyczasie cac Iło­
w ała sie nadal tak spokojnie jak dotąo. Jakkol­
wiek członkow ie gabinelu nie są  tego sam ego 
zdania, są  jednak ctele.i gotow i zapew nić dąg lo ść  
służby państw ow ej. Armia nie jest zaangażow ana 
pohtwcznie. Naród stoi przeo w ie 'ka  próba. Za­
glądnijcie jej śm iało w oczy Istnieje osta teczny  
środek konsty tucy jny  celem  rozw iązania naszych 
trudności pohtycznych. Nie spuszczajm y go z o- 
ka i zostaw m y kierow nictw u gabinetu, aoy  słu­
ży? całem u narodow i.

Flaunower. (PAT.) R a ii o. P rzew ooca  skwrrej- 
n istów  De Y altra  opublikow ał deklamacje gabi­
netu irljudzkiego, w edłe k tórej gabinet irlandzki 
jest za przyjęciem  um ow y angielsko-irlundzkiei. 
De Vałera jest osobiście tem u przeciw ny  i doma- 
ga się odrzucenia um ow y.

Londyn. (AWV ,,v hnes“ om aw iając sytuację 
polityczną Anglii p rzypuszcza,- że now e w w bory 
do pairlarrentu rozpoczną się 1. styczn ia  1922 r 
Panuje przekonanie. że parlam ent 14. bm. zajmie 
się ra tyfikacją  układu anglo-irłandzkiego, poczem 
nastąpią fer.ie św iąteczne.

W  HIS7PANJ1 REWOLUCJI NIEMA
Wiedeń. (AW.) T u tejszy  posei hiszpański o- 

.św iadczył redak to row i .,N F r Presse*’. żo d e n h - 
"ierna o rew olucji w Hiszpan,ii sa nieścisłe. 
W  Hiszpanii, ndmo przejściow ego przesilenia go­
spodarczego panute spokój. Poseł w yraz ił nadzie­
ję. że arm ia hiszpańska położy kres pow stania 
marokańskiierm'

Wiadomości feiegraficzne.
Miijonó^ka. W arszaw a. P rz y  dzisiejszem  cią­

gnieniu 4 proc. państw ow ej pożyczki prem iow ej 
w y losow any  został num er 2,816 596. (PAT).

Produkcja w ęgla na G. Śląsku. T 3 gooniowa 
produkcja w ęgla w  czasie od 28. Flstopada do 4. 
grudnia w ynosiła  670.618 tonn. (PAT.)

Kom itet dla w alił z gruźlica w  W arszawie. 
Jak donoszą pism a, T o w arzy s tw o  przeciw gruźli­
cze łącznie 7 w ydzia łem  zdrow ia p r z y  m ag istra ­
cie m :as ta  sto łecznego  W arszaw y  u tw o rzy ło  ko­
m itet do w atki 7 gruźlicą, na czele k tó rego  stana? 
prezydent m iasta stoł W arszaw y  p. S tanisław  
N ow odw orski.

Odznaczeni nagrodą Nobla. Londyn. R outer. 
..Tim es” donosi, że nagroda pokoiowa Nobla be- 
dzie nadana szw edzkiem u prezyden tow i Brantm - 
gowi i C hristianow i T arge. sek re tarzow i m iędzy­
parlam entarnem u w  Genewie. N agroda bedzie 
w ręczona dziś w południe w  sali Nobla. Pow no- 
cześnie odbędzie się u roczyste  uczczenie 25-letniei 
ro cz trcy  śm ierci Nebla. (P aT ),

Siadem średniowiecznych alchemików. B or-
deaux, Radia. „In transigean t” podaje, jakoby Edi­
son w jm alazł sposób w yrab ian ia  sztucznego zło­
ta. (P A D ,

Trzęsienie ziemi w Japonii. P ary ż . Radio. 
A m basador japoński donosi .0 olbrzym iem  trzę ­
sieniu ziemi w  Tokio Jest w ielu zabitych i ranio 
nych, fkuriy są ruszczone

Pogoń za sensacją 
czy kawał handlowy ?

W czorajsza ..Gazeta P oranna podała w iado­
mość, jakoby ..Kurjer L w cw skj” miał przenieść?
się do W arszaw y . W iadom ość la obliczona na< 
nieobeznanych ze stosunkam i, któ*zy nie w iedzą, 
jaką w agę d!a pisma m ają w ęzły  łączące je s  
gruntem , na k tó rjnn  pow stało  i na k tórem  p ra ­
cuje, jest albo n iekry tyczną spekulacją na sensa- * 
cię, albo złośliw ym  — choć naiw p^rn — kawałem , 
haiidłow ym , urządzonym  konkurentow i n rzed  
Now ym  Rokiem, Zbędną jest rzeczą dodav;ać, że 
„Nur;e: L w ow ski we Lw ow ie pozostaje, ze nie­
dorzeczna m yśl c przeniesieniu mkoniu kom pe­
tentnem u ani przea myśl nie p rzeszła. .Kur.iet. 
Lwowski*’ rację sw ig o  tu istnienia r a  gruncie,) 
k tórego  rozw ojow i narodow em u i społecznem u 
pośw ięcił w szystk ie  sw e siły, czerpie rów nież i i  
prześw iadczenia, że konieczną jest w epoce hond. 
larskiego bałam ucenia opmji, iueowa placów ka 
tw órczej narodow ej i społecznej pracy .

f£  K O M I K A .
K ai en d a r * r * t .

Dz.l n .  kn( 15 Aiiw.. Damn i»r. kat. 25 po 
Jutro r*. kat. A leksandra, i i  L t  Param oha. — W stkćd 
j?o*'ic-i 7 1:’. u c h  ód 3*2*
E e e r t j j s r  t n a t r u  W id k le g r .

i’i cŚflft-.-U pr8«dstw »fcń ,> g. 7-550 wtręt.
W n*a,l8ielę popot. >li2-,adv« — wieczór „Krąg ifcfe- 

r  sów u. maskarada
W poru a /e t  -Onff)-i«
Wr wiorftk pop >Chory /  u r o j t f ł ,  — wieczór »Kręg 

iniere owa.
W środę »Fa'isi« 

t l a ł y  t e a t r  m ta j s l c i  (ul G ó d eck a  i  5).
W nieibielę »TeD trzeci* '
W poniedziafek sztuka 6 gnpelskiej.

(w .now ien i')
W wtorek, środę i czw irtetr »Ahasw->r«

-H epe»tuar TuMi*# l l s r t e i e l .
W n eózu lę  ponof. »Taniec ti sześciu*.
W poniedziałek, wtorek, i  odę i czw rtek >Oetats. 

wyjlct
s e r t u a r  T  -» irv  l i i .  .sir t, „U M  ul O srol dablcb 10.

, Erogram  cd 5. grudnia. 1) Część honccrtowu A rćea, , 
ftóskowsk , Sf.ragzyóska T u lsk a , Zamorska. Bi .i-Aręy. 
BtonoW-kb B“r<-ó-■ i, A ticjja^w ski, NKNki, Wilt in s k f i  <v  ! 
2) „N u jłJS:oju“, fantazja u łam ka. 8) ,Lan4ru un o la im  
ny‘r, farsa.
ł e p e - t u . i r  u a ja ta ! !  Iwowg k le i.

G ościnne s tęp ” św iatow ej sLi*.j tan tca  u*
N .K .rsatiow eJ i A. Torłunato, N B ure• >1. W in d o m .* ,
W i<eti.g»nr, S ta ru szk iew icza : 1) T a je a u  icaprof. Bryka.* 
pa odia w 1 części. 2) W iek i d - a ł  k o tu ,.Io w *  ić 
Sijfcs.ńska c; n tra  Paluszk iew icz, farsa w 1 akcie fe er- 
Klu p t. w  „Loży"'. P oczątek  o yo«z 8 w.

K asa m ia sto w a  dla trzech fentrów diifj- 
kich przy księgarni polskiej, uh Akademicka 

Oiwaula o«i 9 — 1. Telei. nr. 432. 7285

W e  l e o r r i e .
— Promocja. Dnia 10. bm. odbyła się w  au t  

now ego uniwersytetu promocja p. Romana Lu* 
mana na doktora filozofii P. Roman Lutmar, b. 
w yH tny działacz na gruncie akademickim, w  o- 
kresie zaś plebtscj tu górnośląskiego współpraco­
wnik w ydz. prasowego Pol Kom. plebiscyt W; 
Bytomiu, zasilał nasze pismo korespondent:jamf 
z  terenu plepiscytowego ciesz?cem ; się ogólne«s* 
uznaniem,

— Niepoprawni. C eny artvkuWw pierw szej 
potrzeby nie doznały u nas jeszcze zniżki ponwrno 
c>ągłycb zapowiedzi i pomimo, d  ziużka ta fnż 
Jawno iłowir.na była nastąpk'. Skutkiem teiro 
panuje coraz w iększy  zastój, gdyż publiczność 
w stizym uje się z -wszelkimi zakupami, licząc słu­
sznie na obniżkę cen.

Cem w j tycsn< "cłrwa^ne przesc iww^ską  
komioię badani? cen, w y w cła ly  tylko rowgor> 
czm ie w śród ludności, gdjrż pociągnęły fĄ s o b ^  
podwyżkę a nie obriżkę cep

W  dodatku zdarzają sie jtuaczc taicie w p a d ­
ki, że kupcy, których pod groźbą kar amusz^ne 
do w ystaw iania cen, żądają cen w yższych  o® 
uwidocznionych na w ystaw ie. „Dziennik Ludo-’ 
w y w  numerze Wócorajsz^m wym ienia jedną z, 
firm pierwszorzędnych przy ulicy pryncypalne^
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k iera  na w ystaw ie  oznaczyła  cenę kaw y na 
1.300 mk., a na kakao 1.000 mk., zaś w  sklepie 
tym  kosztuje kaw a i kakao po 1 520 mk. za i kg 
Spra w azie to powinien urząd walki z lichwą, a 
jeżeli za r a d  uczyniony firmie okaże się p raw dzi­
w y, należy w łaściciela pociągnąć do odpow ie­
dzialności karnej. W takim  w ypadku nie w y s ta r­
czy nałożenie g rzyw ny  naw et najw iększej.

S o raw ą tą zająć się powiiuja także konyre-' 
gacja kupców-' i m łodzieży handlow ej, k tóra mu 
tak piękne tradycje i w k t ó r e j  przed kiiku dniu-j 
mi z okaaji św ięta  'kupieckiego w ygłaszano  tak 
poóm usie przem ów ienia. C hw asty  należy tępić i 
w yk luczyć z grona k ongre ira tr osobniki, które 
czialaia na szkodę kupiectrw a i spo łeczeństw a.

— Zbiórka na rzecz „Rodziny satrocej" o- 
cbrouki dla sierót po obrońcach L w ow a odbędzie; 
się dziś, w niedzielę, 11. hm.

— Transport uchodźców z Ukrainy i Pola­
ków, w ydalonych przez bolszew ików  z różnych 
gubcroji rosyjskich przyby ł onegoaj do Lwow;a. 
W śród  p rzyby ły  cli wielu zn a jd o w a li się w  sta-! 
nie rozpaiczliwym, było też dużo chorych. lJogo-| 
tow ie ratunkow e przow iozło około 20 ciężko cho­
rych  do szpitala pow szechnego Lekarze stw ier-j 
dzili tyrus plam isty. ;

Losem w racających  z Rosji braci naszych 
zajmie się kom itet, k tó ry  ukonstytuuję się dziś na 
zebraniu obyw atelskieni w sali ra tuszow ej o g. 
12. w południe.

— W znowienie „Ahas-wera44. W  poniedziałek! 
12. bm. w znaw ia T ea tr  M ały sztukę Zapolskiej 
„A hasw era". G łów ne role grają  i>p. B arw ińska ,’ 
Wiland, B arw iński W  roli Elki w ystąp i po raz, 
pierw szy Felicja Kronowska. W znow ienie tej 
sztuki znakom itej autorki w zbudziło  wielkie za­
in teresow anie. Sprzedaż biletów' już się rozpo­
częła

— W ojew ództw o lw ow skie w ydaw ać zaora­
ło dziennik urzędowy, który wychodzić będzie w  
miejsce „Gazety' Lw ow skiej'1 jako organ urzędo­
w y tego województwa. P ierw szy numer dzitn-, 
mira urzędowego zawiera rozmaiti roznorządze-j 
nia i organizację wewnętrzna w ojew ództw a.

- -  (n.) Śmierć przez uduszenie. Okropna 
‘hmes na przez uduszenie, zginał w czorai w  nod- 
Aienłiaoh kanałowych na Cytadeli. Kornet Steć, 
zatrudniony w przedsiębiorstwie czy szczenią 
kloak Romuakla S-ie-gla. .Zwłoki w ydobyte po 
kilki, godzinach, odwiezione, zostały  Jo ipstytutu 
‘uedycy-ny sadowej. Rpwóu ś-merci ’ęży  w  me 
dostateojiem  w entylow s niu pełnych gazu prze­
strzeni kanałowych.

— (n) Dwa ogniki. W  piwnicach konsumu 
nauczycielskiego „Dostatek" przy ul. P o d w a l 3.j 
zapaliła się przedpoł od. płomienia przystawionej, 
św iecy  mała paczka. Straż pożarna ogieńek uga­
siła. — Do palącego się snopa słom y w  piwnicy  
przy ul. Sykstuskiej 1. 44 Y/ezwano straż pożar­
ną Strażak kopnął snooek i ogień ugasił.

— (ń). Na chodniku pośliznął się post. poi. 
Tadeusz Grenczak i doznał pęknięcia kości nogi. 
Zaopatrzonego przez Pog ratunk odwieziono do 
szpitala.

, — (n). Aresztowanie. W  dniu wczorajszym
aresztow ano: .lana Kłaka, .1. Schramma i Józefa 
W esołow skiego za współudział w  kilku w łam a­
niach. • Przy rewizji znaleziono broń sieczną, paJ- 

,ną i pęki w ytrychów . — Za kradzież skóry are- 
. sztowano Mikołaja Bogaja.

— (n.) „Ciubmanl". Paf prujący o św icie post. 
poi. przepędził z -estauracji ,io«te1u Krokowskiego 
3 niezmordowanych graczy hazardowych, Juljana 
P em acha, Józefa Kozaka i Julj- J irczakew  krza. 
Leżące na stole 5000 mk. zastały  skonfis :owane.

— (n.) Rabunki uliczne. Na ul. Akaoenpck ej 
w yrw ał złodziej taieWke z -ąk Razalji Hartmam, 
z Wiedm i przybyłej. Torebka zawierała 900 lei 
rum., 500 mk., pozwolenie na w yw óz żyw ności 
do Wiedma i inne papiery.

Przechodzące' ul. Batorego Eu gen i Filipow, 
wyrwr.ł z ło d tie j  torebkę z 12,000 mk i podał 
ją w  tej chwili Stefanowi Burom u sam zaś zbwgł. 
'Boruto aresztowano.

— (n.) Włamanie. Z nreszfkastia Dawida Bar- 
. ta, przy ul. Kingi [. 6., wynieśli w łam yw acze gar- 
rW obę wartości 250,300 mk.

O .w orzyw szy drzwi w ytrychem  wykradli 
.złutiziejj % mieszkania Anny Krmc!kiewicz, przy  

tu l. Korina któw  1. 1 parę sztuk bielizny wartości 
35,000 rok.

— (n.) Sprzeniew ierzenie w służbie. Na sku­
tek doniesienia i urzędu c łow ego  przy pl. Cłowym, 
o otwieraniu listów pieniężnych z Am eryki, w y ­
słała dyr. policji w y  w. Maibę, który zbadaj, iż 
kw oty  w  liw/ach przesyłane wyciągał sys tem a­
tycznie listonosz, za dekretem. Grzegorz Szkw a- 
rek. Puszk.odov ani ..ą: .fuóa Duiiajewśka. z a m . : 
•przy ul. Łyczakowskiej 1. 117. nią 20 do!, i Becz 
.Brusker, przy ul. Mączncj i. 4. tui 1 funt szteri. 
Pjt^y rewizji w miesz-ka-nhi Sżkwa-rka przy u.!. 
Krupiąmkiej I. 35. znaleziono powyższe pieniądze, 
.pod gartt.i anii ukryte. Aia sżłówany Szkw arek 
przywiał się w zupełności do w my. — Stosownie 
do ostatnio w ydany  cli przepisów kaihiPM, grozi 
Jfijw kara  śmierci.

2! c a f e j  P © 5 s f :* <

— Jak się naciąga skarb państwa. Z Krokow a 
donoszą na-m: Jak się naciąga skarb  państw a ze 
strony  endeckicli ag ita torów  służyć może pnzy- 
k ładem  spraw a niejakiego Ki zyw dy, k ierow nika 
szkoły  z Kołomyi! P an  ten pobiera płacę, me u- 
czac w cale 7 lat. P opierany  przez Dem bow skiego, 
ew akuow ał z Kołomyji i osiedlił się w K rakow ie, 
obdarzony misją rozbijania Związku nauczyciel. 
Mimo w ielokrotnycłi w ezw ań w ładz  szkolnych 
do jiow rotu do Kołoinyji, typow y  endecki działacz 
k resow y w yw ija  ^ ię  wszelicieuii sposobam i od 
pełnienia obowiązio ów zaw odow ych. Czyni to pod 
pozorem , iż niezbędny jest do prow adzenia d ru ­
giego konsum u naucz. (Chodziło o osłabienie wzgl. 
rozbicie już istniejącego). Do tego celu potrzeba 
go było  sp row adzać  aż z^Kołoniyii. G dy w reszcie 
w ładze szkoine odm ów iły w szelkich urlopów 4 na 
prow adzenie konspm ów , a Knzyy dbie poleciły 
w racać  do Kołomyji, „zachorow ał" i w  ten spo­
sób aż  do dzisiejszego dnia nie pełni obow iązków  
szkolnych, czasu „choroby" używ ając  na rozjaz­
dy agitacyjne, zm ierzające do rozbicia Zw iązku 
naucz., a na rzecz k fero -endeJdej ekspozy tu ry  P. 
T. P, Pod p retekstem , że baw ił na urlopie w  K ra­
kow ie, rości sobie pretensje do stałej posady  w  
K rakow ie, a opierając się o w p ły w y  Zam orskich 
et consortcs. jakoteż sym patyków  w  m inisterstw ie 
wy r. i o. p. (szczególnipj p Ż ), zapow iada w b rew  
w szełkim  praw nym  zastrzeżeniom  objęcie posady

w Krakow ie po 7-lctnim w ypoczynku. Nadmienić 
należy, że cały  ten czas p. K rzyw da pobiera pła­
cę ze skarbu  państw a w pełnym  w ym iarze. Taka 
jest enudedca „krzyw da". •

— f  W ładysław 1 Kwaśtuewicz,, kierow nik in- 
trobgatorni „ instytutu W ydaw niczego  Biblioteki 
Polskiej*, były wła&Riel i kierownik intro!igifl 
(orni a rtyst .  we Lwowie, zmarł w Bydgoszczy- 
Zmarły cieszy! sic ogólna sympatią w spó łtow a­
r z y s z y ’ pracy i zajętego perśonalu dia sw ego n i e j  
skazite łrego charakteru. Cześć Jego pamięci!

— Zjazd okulistów polskich odbędzie się v>- 
W arszaw ie 15. i 16. Słui. Z jazdow i przew odni­
czyć ma proi. dr. M achek ze Lw ow a.

— Gaz potaniał już w W arszawie-, Cena ga­
zu w W arszaw ie  zniżona została  o 15 proc.

Z c * b r a n i £ >  i  o d c z y t " .
— Pow szechne wykłady uniwersyteckie. \V

niedzielę, 11. brn. o g. 5 popoł. prof. dr. K ozłow ­
ski „C ^asy przedhistoryczne łtoiski" (z obra ia- 
mi św ietlnym i). .Sala inst. geolog., D ługosza S 
W stęp 30 mk.

— Z Polskiego T ow arzystw a przyrodników  
im. Kopernika. Posiedzenie naukow e Oddziału 
lw ow skiego odbędzie się w c w torek , 13. bnt. o £• 
6. w  Instytucie geologicznym  uniw., u!. D ługo­
sza 8. z następującym  porządkiem  dziennym : 1) 
prof. dr. Henryk A rctow ski „O  poziom ach wie­
czystych  śniegów  na Spitzbergu" (z przeźrocza- 
u * .  2) Luźne kom unikaty.

— O dczyt dr. Czernego. 6fttra.njc.tn sftkKyj li- 
terackiej Akadem ickiego koła artystyczno-dram a ' 
tycznego odbędzie się 13. bm. o f> 7. w . w  sali 
Iii. uniw. (grnadi sejm owy T. p )  odczy t dac. dra 
Zygm unta C zernego pt. „W spółczesna literatur? 
d ram atyczna francuska". W stęp  wolny'.

R e fe r a t p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  d la  z d e m o ­
b il iz o w a n y c h  ż o łn ie r 7 y  v.Te L w o w ie  rozporzą­
dza wszelkiego rodzau rzemieślnikami. siVm kance­
laryjnymi, wtTżnynl, magazynierami i uprasza o igTa- 
sz nie wszelkich wolnych posad, w RW racie Pośr- 
Pracy przy D. O. K. Nr. VI. we Lwowie plac Ber-a- 
dyński t. 6. schody 7. D.zwi Nr. 62. 7380

0!a przyjflziinycn do Warszawy
riol i c  iity  z n a n ą

Ł Ł E S T A l J B L A D J I ł J  „13  X  P  K  j f t S  S “
K H r s z a w a , Jerozolimskie 32. (dawn. 80),

k 7A ra  z o s t a ł a  ""49

objęta p ra  Zjednô ooycli Pranniiujw HEitau-acfnycli
i w ydaje  znakom ite  ob iady  i kolacje. B ufet obficie zaopatrzony . W ieczorem  K oncert.

Cery niz)c?a- u i w m i i  ■■iumi

Z  s a t i  o d g i y t ^ w c i

Trzy naiważnM sze pytania akttiałue armii
poruszy ł w e w czorajszym  odczycie zn an y  z  or­
ganizacyjnych zasług  i p racy  popularyzatorsk iej 
płk. M ałyszko. a m ianowicie zagadnienie ustawy  
poborowej, wykształcenia fachowego oficerów  
i wychowania ęezeru .

Obecna ustawm poborow a jest produktem  nie­
fachow ym . w ypracow anym  jeszcze za okupacji 
pruskiej, P ro jek tow ana ustaw a przew iduje sta ­
w iennictw o w 21 r. życia, 2-Ietriią służbę w  sze- 
-egacb. poczem do 40 roku życia pozostaje w y  
służ orty żołnierz rezerw ie, odbyw a iąc ćw icze­
nia periodyczne, o raz t. zw. zapas, aualogicznv 
do „ e rsa te -re se rv y 4‘ w ojsk  austro-w eg. Do pospo­
litego ruszenia należeć mają niezdatni dc służby 
7. bronią, protez kałek, oraz zdatni, k tó rzy  prze­
kroczyli 40 rok.

Dia dostarczenia kad r oficerów 1‘ezer\vy  pro­
jek t onzewiJuje jednoroczną służbę dla tych, k tó ­
rzy  m?.ia w ykszta łcen ie  szkoły  średniej, bez za­
sta rza łych , feudalnych różnic zaborczych („na 
w ła sn y  koszt44 i „koszt p ań stw a44). P ró cz  wielu 
szczegółów ' zakom unikow ał szan. prelegent, że 
asp iranci o ticerscy  praw dopodobnie odbędą 3-m.ie- 
sięczne w yszkolenie lek ru ta , pół”uczna szkołę o- 
ficerską, poczem  odsłużą 3 m iesiące jako podofi­

cerow ie w oddziale sw ej broni, a po odbyciu 
ćw iczeń periodycznych  mogą aw an so w ać  do ka­
pitana. U stęp ten ozdobił p. płk M ałyszko 
cemiemi uw agam i o ścisłem  koleżeństw ie, ja­
kie w ilii i oficerow ie stali u trzym yw ać dla dobra 
sz tandaru  z kreow anym i.

Dla uzupełnienia kadr oficerów -zaw odow c® ^ 
będzie przeznaczona dw uletnia szkoła podchorą­
żych, do której w stęp  m ają absolw enci czkół 
średnich, jednolita Jla w szystk ich  gatunków  b ro ­
ni. co i u łatw i koncentrow anie środków  nauki > 
zespoli n iżne „bronie44, k tó re  dotąd nie w yzby ły  
się średniow iecznych przesadów  (np. „pierw szeń­
s tw o 44 kaw alcrji!). Po  szkole podchorążych na­
stępuje szkoła specjalna, piechoty', iazdy  czy te­
chniczna (arty lerji i saperów ), z której w ychodzą 
podporucznicy. Ponadto  jłlanuje się szkoły  uzu­
pełniające, do k tó rych  po kilkunastu tatach służ­
by idą ofiscerowie linjowi, by  u trzym ać  się na w y -' 
sok ości postępu w iedzy w ojskow ej. S ztab  gene­
ra lny  opracow ał program  szkoły dla oficerów 
sztabu gen., dw uletniej. O ficerów  specjalistów  
(lekarzy, p raw ników , inży-nierów) kształc ić  będa 
cyw ilne w yższe .razeh.ie z speciałnerni katedrami-, 
aplikacyjnem i.

W  końcu poruszy ł płk. M ałyszko sp ray  ę bo­
daj czy  nie najważniejsza, opraw ę w ychow ania 
i czerw  nal&żvtyHi, B y  „liad pod bronią44 mógł być
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napraw dę JSfflf zbrojną, musi być  i owiani, pod- N A D L kS J L A . ^ E .

a  tm ® t  /■ i f  to*  c ii i i  fe a a © ii» 5iie  p o le r uKmpniK |8iS Jan Wohnotót 01. Ml Hf l
obfitości sam e u/rcytw ory Szopena, r o g u  zono

luosJyim duchem  obyw atelskim  i w yszkolony sto­
sow nie. W yszkolenie w  szeregach  m usi oprzeć się 
nc. pew nem  w stępnym  w ykształcen iu  i to poza- 
szeregow e w ykszta łcen ie  musi rozciągnąć się na 
w szystk ich  obyw ateli, bo w szyscy  mogą pochw y­
cić za broń, by  strzec  rodzinnego piOgu, jak w 
w ielkich dniach 1918-20. N iezbednem  uzupełnie- 
nietn obrony  narodow ej są  harcerze , s,portowcy, 
*,strzejcy“ itd. S. P.

Poświęcenie donn* 
prof. Uniwersytetu.

Z \V arszaivy donoszą Nędza m ieszkaniow a 
Stolicy postaw iła  w  fatalne oołożenie profesorów  
un iw ersy te tu , uniem ożliw iając irn znalezienie spo­
kojnego Kąta do p racy  naukow ej Ale też poka­
zali oni, jak cb;ęki zrzeszeniu się, m ożna 'wy­
brnąć n aw e t z najtrudniejszej sytuacji. U tw o­
rzy w szy  p rzed  rokiem  wsp.Udzieloze s to w arzy ­
szenie m ieszkaniow e, k tóre  rozporządzało  kapi- 
tn P m  w  w ysokości pó łto ra  tysiąca m arek, po­
s ta ra li się o k red y t bankow y i nabyli s ta rą  nie­
ruchom ość p rz y  ul. B rzozow ej, k tó ra  po g run to ­
w nej rekonstrukcji da w szelkie w ygody  rodzinom  
profesorskim .

O negdaj około 100 osób, p rzyby łych  na po­
św ięcenie oddanych do użytku m ieszkalnego dwoi 
gm achów , by ło  zachw yconych  kom fortem  now o­
czesnym  i w ygodnym  rozkładem  m ieszkań 3—5 
Pokojow ych,, t  k tó rych  roztacza  się prześliczny 
Widok' na W isłę i pobrzeże praskie. Nie zapo ­
m niano tu o niczom, tak , że naw et osobną ubika­
cję przeznaczono na podręczną bibliotekę profe­
sorską. — P o  pośw ięceniu gm achów  i po przem ó­
w ieniach rek to ra  uniw., prof. dr. M azurkiew icza 
i prof. D zierzgow skiego przystąp iono  do podpi­
sania ak tu , na k tó rym  pierw si położyli podpisy: 
m inister zdrow ia p, Chodźko, p rezyden t m iasta 
W arszaw y  p. N ow odw orski, rek to r politechniki, 
reprezentant m inisterjum  .skarbu , dyr. Sienkie­
w icz i inni -  Z dniem 9 b, zaczęła się przep ro ­

w a d z k a  profesorów  do w łasnego  domu m ieszkal­
nego

*Z.SALI KONCERTOWEJ
JÓZEF SU W JftSK l 

Rzadko który z ?rty«tów pol&kteh może po­
szczycić się sukcesem  -tegu roczaju, by w  jednem 
mieście, w  sezonie koncertowym  dać dwit lub 
Tzy audycje — rzadziej jeszcze dzieje się to w e  
Lw ow ie.

A przecież, jest jeden taki potentat, któremu 
tftn sukces rrrzypaea w  udziale, który ma w ha­
szem mieście licznych wielbicieli i stale w y p e ł­
nioną salę w yborow a publicznością,

Tym potentatem Jesi ras z dobry znajomy 
z estrady, w ytw orn y  pianista Józef Śliwiński.

W grze Śliw ińskiego nic się nie zm iewlo, po­
została ta sama nie zawodna, a pełna niezrówna­
nej brawury technika, ten sani miękki aksamkny 
tón, ta młodzieńcza św ieżość i. pobudliwość, nie- 
ticzoca się z jaklemiś ściśle Avytyczonemi reguła- 
fni, cz.v też prawem, którego przestąpić nie 
Woino.

Stąd też  Bach, Beefhoven czy Schumann, 
'v  interpretacji Śliwińskiego jest nieco inny/ jak 
tradycją uświęeom ' zw yczaj każe

Śliwiński nie należy do rzędu tych odtw ór­
ców dla których grany utwór polega w yłącznie  
ną przemyśleniu 1 prZeirsAYtenu tego, co kompo­
zytor napisał, a raczej jakiem" uwagami swoją 
kompozycję ooatrzył.

Śliwiński gra wrpżBwie i uczucow o, podda­
jąc się s"ggestyw nie nastrojowi płynącemu óoń 
z w idow ni

A nastrój ten w yczuw a on ideam it, czego do- 
tvórlw m ieliśmy na ostr.Mm koncercie

Śliwiński był, jest i pozostanie na zaw sze  
*klealnvm szopenistą P o  odegraniu w  drugiej czę- 
śc», szeregu arcydzieł Szopena, odczuł zaraz ten 

-głośno oklaskami w yrażony zachw yt u publiczno­
ści i W ówczas ulegając wrażeniu, jakie gra jego 
na słuchaczach zrooda, grał do końca tak, jak 
grać można w  Kole najdroższych i w raz z mi­

s trz e m  odczuwających piękno," osób
Posypały się tedy w  naddatkach, jak K-regu

sMóatła- a publiczność sab opuścić nie chciała, 
w patrzona w  drzw i na esttradę w iodące, za k tóre- 
mi znikła postać m istrza.

Stanisław Lhiaisowicz.

KRONIKA SPORTOW A. 
REPREZENTACJA p o l s k i .

RFPRcZENTACJA LWOWA, 9 : 1  (1 :0 ) .
U bolew ać należy, że polskiej drużynk rep re ­

zentacyjnej nie m ógł p rzeciw staw ić football 
Iwowsiti d ru ży n y  choć trochę zgranej, gdy> w y ­
nik p ow yższy  me jest zupełm e w ykładnikiem  ró­
żnicy sił, lecz stopnia zgrania. Z uw agi na zupeł­
ny brak  zgrania trudno dopraw dy charak te ry zo ­
w ać d rużynę lw ow ską jako całość, to chyba jedy­
nie dałoby się pow iedzieć, że ubrona p raco w ała  
nierów nie lepiej niż linia napadu. W iększe zain­
teresow anie  budzić musi z na tu ry  rzeczy  picn.v- 
sza poiska drużyna reprezen tacy jna. Nie u jrze­
liśmy jej w czoraj w  składzie definityw nym  ( r t- l  
zerw ow i g racze w  obronie), lecz poza Eurba-j 
chow em  w napadzie stoją w szy scy  gracze „naj 
w ysokości zadania1':  W spó łp raca  praw ej trójki] 
w napadzie Kałuża — W acek — Mielech jest is to t-[ 
nie p rzyk ładow ą i g ry  takiej najlepsze drużyny 
w iedeńskie i w ęgierskie śm iałoby nam  m ogły po­
zazdrościć. Linja pom ocy rów nież bez zarzutu. 
Synow iec, jak zaw sze, p racow ity  i przy tom ny, 
C ihowski" bezw zględnie najlepszy graesz polski w  
pom ocy. K w estją jest ty;!ko. czy  pom oc ta spro­
s ta  biegowi napadu reprezentacji w ęgierskiej, a 
raczej tej b łyskaw icznej w piost i b raw urow ej 
szybkości sk rzyd łow ych  napastn ików . Jeśli i pod 
tym  w zględem  pomoc w  B udapeszcie nie zaw ie­
dzie, m ożna liazyć na w eale  dobry  w y n it ,v dniu 
18. grudnia.

Mimo niezachęcającej au ry , zgromadzał m atch 
w czo ra jszy  w cale  pokaźną liczbę m iłośników  
sportu  na boisku „Pogoul“ .

ty e rw sź a ' połow a nie doprow adziła Jo  ■wyka­
zania ab se łu tn e j-p rzew ag i naszej reprezentacji, 
g łów nie dzięki solidnej p ra c y  ob rońców  teaifiu 
lw ow skiego. Jednakże  zgraniem  górow ata ont. o 
k lasę nad sw ym i przeciw nikam i. W  .11 minucie 
uzyskuje K ałuża jedyną w tej połow ię bram kę na 
ko rzyść  sw ej d rużyny.

W  drugiej połow ie słabnie całkow icie opór 
niezgranej d ru ży n y  lw ow skiej, tak , że rep rezen ta ­
cja osiąga jeszcze § bram ek, podczas gdy L w ów  
zdob\rw a w  14 minucie drugiej po łow y jedyną 
bram kę na sw ą korzyść,

G ra proAVadzoną była  fair. Sędziow ui p Lust- 
garten .

M atch czw artk o w y  by! i z tego w zględu cie- 
kaAvem zjaw iskiem , że b y ł to pierAyszy m dtch 
„zim ow y11 na boiskach lw ow skich. Ilość publi­
czności na m atchu tym  stwierdziła dowodnie, ii 
O. ’d. P . N. słusznie ocenił zam iłow anie publiczno­
ści lw ow skiej do zaw odów  w  piłce nożhej.

KRONIKA EK O N O M IC Z N A .
+  Giełda pieniężna w Krakowie. M inister 

skarbu oraz p rzem ysłu  i handlu zatwierdzili s ta ­
tu ty  „Giełdy pieniężnej'1 w Krakowie i w  ten 
sposób giełda do tychczasow a zmienia sw ą u sta ­
wę. R ada giełdow a w yb iera  ze sw ego grona ko­
misję w yborczą, sk ładającą się z 5 członków, ra­
dy i sek re tarza  giełdy. N aóżor nad w yboram i 
sp raw uje  kom isarz  g iełdow y. P iz y  sądach roz­
jem czych winni być  ustanow ieni sek re ta rze  u- 
zdolnieni do w ykonyw ania urzędu sędziow skiego. 
W yrok i sądu rów nież jak i ugody zaw arte  przed 
tym  sadem  stanow ią ty tu ł egzekucyjny  w  m yśl 
auśtrjack iej ordynacji egzekucyjnej Z resz tą  co dc. 
sądu giełdoAvego m ają zastosow anie  a rtyku ły  
auśtrjackiej p rocedury  cywilnej.

-P Ułatwiania w  ruchu kobjow ym  między 
Gdańskiem a Polską. P ism a gdańskie donoszą c 
ułatw ieniach poczyńionych d la-g ran icznego  ruchu 
kolejow ego przez rząd polski. Poniew aż na pol­

skich kc lejach obow iązuje taryfa s trd u w a  co 10 
kim., p rze to  cęny biietów  do stacii, znajdującym i 
się w  tej sam ej stre iie  są  jednakow e. W skutek 
ciągłych w anań  w alu ty , pow staw ały  stąd dla 
G dańszczan znaczne różnice w  cenie biletów' w  
jedną i cirugą stronę. P rz y  niskim kursie m arki 
polskiej gdańscy' podróżni zyskiw ali na tern, lecz 
gdy polska m arka poszła w  górę, działo s ę p rze­
ciwnie Ze w zględu na to, polska dyetocia  kolejo­
w a z  ro /pó iząd zen ia  m in isterstw a kolei zarządzi­
ła, by  od 1 grudnia klucz przy  przeliczani; m arek 
polskich i niemieckich został zniżony.

Celem ułatAvJferm podróży, polska ayreiocja 
kolejow a .zarządziła, b y  b d jty  do G dańska ze 
stacji pogranicznych, jak T czew , Kokoszki, M aty 
Kock, b y ły  wydawc;rfę wedle w oh podróżnych za 
w alu tą  Dolska lub niem iecką. Dla Arygody podróż­
nych ustanow iono w ym ianę pieniędzy także i na 
m niejszych stacjach.

+  Utył podtainowe dia rzem ieślników . Z M/ar- 
szaw-y donoszą: Do m inistra skarbu ZAvróciła się 
delegacja rzemieślników1 7: m em oriałem , av k tó ­
rym  prosi o poczynienie ulg w  opłacie podatku 
dochodoA\’ego M inister M ichalski odpow iedział, 
że w yznaczy ł specjalną komisję, k tó ra  ro zp a trzy  
podania o ulgi. Na rUde w ydal polecenie zniżenia 
w szystk ich  zareklam ow ali} reh podatków  o 25%. 
pozatem  P . K K P . o trzym am  polecenie udzie­
lania rzem ieślnikom  k ied y tu  pod zastaw ' ich w y ­
robów . K redy t ten prelim inow any jest na razie 
do 11 miljonów mk

- f  1, w szechśw iatow ego rynku żelaznego. 
Zastój ogólny na m iędzynarodow ym  rynku żela­
znym  \v ostatnich czasach zao strzy ł się bardzo  
silnie pod w pływ em  konkurencji p rzem ysłu  nie­
m ieckiego i spow odow ał silny ruch zniżkow y. 
Niemiecki p rzem ysł żelazny  z pcAvodu spadku 
m arki, znalazł się w bardzo pom yślnej sytuacji' 
i zaw alony  iest zam ów ieniam i na szereg  m iesięcy.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 10. : rudnia 1921.

k>/ papiery procentowe.
O bl.gat.a  z ri’ 1915/3 293,— O biig cla «•/, 

■z r. 191.7 za » t e  lCo 115.35 0, ObMgs cje S % r m m *  
71 'm isń s lń ig o  — , L l.ty  z.-sfawua ifć to tk k
’ ‘0 292 -  894. 290, Lic, ty  zastaw ne 4 7 , rieinslcie

K) fei.— 9 1 .'0  — t is ty  z Staw ne 6%  c W “m zav y  
2961 298.— Lis‘y zastaw ne 4 '/j 0/o ni. W rrzaw y  —'-I 
0)0  — ooo. Li-ty zastaw ne 5 %  m Łoitzl tOU*—, — , 
Listy ąaśiaw fle  m. Łodz. — , L‘stjr za­
s taw ne  6°/» Bunku U redylow ego H ipotecznego 116--

Wał uty i dewizy
Rpble carskie r r  100 — •—, Kable carskie pv 

6 0 — , Rub e . unisice po 1900 — — Ruble dum
oV'e po 8'0 — , Dolary : tanóv/ Zjednoczonybfr 8226
B i l i  320C C-ol ,ry K siiadyiskie — ■—, Fr«>iki 
francuskie 245*uo - 245’>/0 90 <AKM, Franki belgii- 
Sks 22 50 — 09, Frank! saw aicarskie 717.50 Fuuty 
SzteHiuji 13‘iOi JSiKW -----0 — —0— -0 .  M ir­
ki niemieckie 16.75 17 16 /5 Marki fińskie 0 0 -----
Korony ansP jack ie  55 90 —— Korony C zech o.
Siow;c«:» 3S'00 37*70 — — O0'00, d iub jtie  J00 GdSJ’ >k 
17-8? 17-10.

Akcje.
Ban ■ nyskoniowy w  srawski 1—V 2o26 2675 

Łank dyskontowy war;zawski IV. — —•—, ^antc 
Handlowy Wirszawskl 1 -V  2075 2150 0- (1 B ark
Hai.Jiav y W a sztwsk łt. — B.tnk dla Handlu / Pr-em 
w Warszawie. —— 0“'J.

ueriM i. tPAT.) K ursa ó e w .z  z lir. tPtdnin
.\m sterdnjn  6733.25, Kupemiaiga 3561 ^0 S ztok­
holm 4520.48, H elshigiors 139.65, W łochy  *99.15, 
L ondyn 769.20, N. Y ork 187 31. PaTYt >453.50, 
S z w a jc a ra  3621.35, HibapH«ija 2672.30, W iedeń 
stempl. 5.93, P rag a  215.75, Budapęszn 24.57. B ue­
nos Aires 61.15.

Zurych. fPAT.) Ktmsa giełdy z 10. grida.Ji 
Berlin 2.77, Holandia 1S6225 Ni. Y ork 517, L om dn1 
21.23. P a ry ż  40 10, Mediolan 22.70 B -itksela 3Ś.65, 
K openhaga 98 Sztcwholm 125. GbrystjaRjs 75.23 
M adty t 73.75. Buenos A ires lu7, P u tg a  5.97, B a- 
d aro sz t 0.67, Z agizeb  2, W arszaw ą  o.Ł5, W k ś e t  
0.15, aus.r, stem pl. 0 10.

KURS MARKI P C L S .-T tJ .
KaiOwicc. (PA T ) M arkę polsKą w  ofe rotach

i-ankowyrch nocowano dziś gotów ka 0.6 p rre - 
Raży na YA-arszawę 6 25.
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Herbatniki w wieik m wyborze codziennie i 
świeże wyrób jak przedwojenny 2 ł -

I i I jil. 3-gu 
Ma!a 2

Falsho-Bi ryfinsl Banli Mmj
SPÓŁKA U C TJ1 A

a f l H  B Ł G W H Y  to  t a n i e ,  ul. Oansjesyslilsgii 1. 9.
ODDZIAŁ W WARSZAWIE, P U C  NAPOLEONA L  5.

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty,
dewizy i przekazy zagraniczne.

P r iy jm u je  z le c e n ia  ir it.‘4 o w e .

ZAKŁADA S P Ó Ł K I Pf.R CELA C.'JN E
7?S8 i parceluje grunta na rachunek właeny lub właściciela.

‘Gospodarstwa t, kl. na Pomcriu
m a m y  d o  i p r z c ^ a a l a  i

jedno gospo-tsrstw o  100 m dfeów  
» D Óó „

dw a g o sp o d tra tw a  p o  83 »
'jedno  gospociar: tw o w raz z ogrodnictw em  <&6 m prgów .

T o ostatn ie  obejm uje 15 m orgów  ogroou  o \ o c r -  
'w ego  i w arzyw nego (1.00) d rzew  o w o c o w y c z b l ó  
Jtegoroczny  (3 w agonów  ow oców ) i 30 m orgów  roli. 
W szystkie te gospodarstw a le ź t w  jednej wsi, przy 

.szosie , przy stacji kolejow ej, koło w ielkiego m iasta. 
Budynki m urow ane, praw ie nowe. G leba F Ir asy naj­

p rz e d n ie jsz a , bu ra tzano -pszenna , św ia tło  elektryczne 
, wodociągi, m otory, inw entarze 1. klasy, zbiory, zasiew y, 
ew entualnie meble. — O prócz tych n a«ry w iele gospo­
darstw  i m ajątków  w iększych i mniejszych — B iuro 

;p iz ;m y si >w o--olnicze A g . - . c o i a "  w e  Lwowie, u1 ca 
■ Sapie iy 57. 7285

l u b  d r i  l ł l n g
po 10.000 Mp, Praw dpłita

rl > u  b e  l t ó  w M
'poszukiiie się na raty mies.
'10.000 Mt. zgłoszenia przyjmuje Adntin. >Kurjera Lwów.* 
,p o d  'D ubeltów ka'. 7422

j Kupno l s p rz e d a ż .

I K A M 1 E M O E
.WILLE. GOSPC1ARS W A ud 2 
td„ 200 moru.. FC WAi !KI, ZA- 
. KŁADY PKZEN.YSŁCW '  i 1AN 
DLO VE. "OTELE. RE ITAl RA 

JCJE, OfiE !ŹŁ i FA1RYKI IAJ 
j r.OZMAITuZECt) ROD. AJU po­
siada w v elki to wyborze nę 

•sprzedai  POR 1 JNA“ -  iORU^ 
,Szerc*-aŚ2. -  Telef. 233. 7216

l n e  s p r z e d .~ i t i a  czarny 
■■ IU» kontjurn damski, kostium 
• balcwy „Salanibo", 0 a^t. 
sbialycii kifianiKÓw nocnych, 
eubtke :;mOfiA studencka, 

Iportjery wełniane, 3 koce 
■wełniane, freneh i płaszcz 
,wojskowy (wzrost śred i i.
Panieńska (Tramwaj HG 

29, od 3 --4  pnpoł. 7420 
   .......

|U fl a r m e l r . d e  czysto <- 
błeczną lub śliwkową 

tw ardi zgotow aną na cukr 
w ysyła w próbnych nowyc 
beczułkach, zaw ierają  yeh 
netto cztery kito marmeiady, 
..płatnie do każdej mieióco- 
wo.ści pocztowej za na ; er ła ­
niom Mp 2150 Parow a I'.;- 
hryka m ann .‘lady ciast i cu­
krów Stanisław  Gurgul w Ja­
rosławiu (Małopolska). Z -  
móvi ień za za! czka ni..: wy­
konuje się. 742')

BO s p r z e d a n i a  kamie­
nica no a u, 2-pią' rowa. 

BI żiza wir do mość: Adwokat 
Jauńu.ewski, Grodzickich 1.

7434

BRZUCHOWICE 99

Zakłady klimatyczne i przeesysłowe Spółka z ogr. odp.

Zitwadamia się, że na walnem zgromadzeniu, odbytem 2£yXl. 1921. 
kapitał spółki podwyższono do

M p . 5 A O O A .O M ,
Najmniejsze udziały po Ap. 19.0 0 0 .

Zgłoszenia przyjmuje p. A. K Limanowski zast. not. we Lwowie 
Jagiellońska 12, i Dr Mazurkiewicz zawiadowca soółki we Lwowie 
Akademicka 14

V. płaty należy uskuteczniać na rachunek bieżący spółki w Polskim
Banku przemysłowym we Lwowie.

P o sa d y  i prace. j“j_ o s z u k u j ą  z a n z  pokoju! 
** h .iw yjor.'i-yo  ara blo-| 

(nawet skromnie) >. j  

wchodem, czynsz!S i t f e r - m e e i i a n i k  zpV;in'!4l> 
chlubtiemi św iadectwa-i  '»bbnym 

i$i poszukuje! po m \j.  L z s);t-r710.i57 ^  tęc  za nół ioku z 
pod > S?. o t e j -  .......•/głoszenia 

do arimi ni si racji. 7432
góry. Zpło zunia ustowne do 
adm inistracji pod -O byw ał 1« 
za okazaniem 20 rtui , nr. 
8 5051 2. ‘ 7431

R s m s c n c a d s k ic
gahowe, trikowe, owaute, taśmowe, cyrkala-je
i p f f  . m ' M
JT » a_ t n  _ T L ,  m r t o |

sapinz, siekiery le ne, kremnacec, pilniki do astrzeria pil. 
raazpk. piln*Yt k ,elk‘“So radaaj- , - i  I  i :  i do ostrzenia 

pił, olejniki antomatyczm 5099
Stały skład narzęd2l dla pizemysłu ilrzewB8(jj 

S f o l iP t f h  S L  t f  t f h  W ł e i e n  I. U .  b e n b e  “j j  ie  T ę le f .  
C itk  I ts* O t  h O  W52Ł i 563 A d io s  . e l e p  . , I i r o s & g t

Z Drifcafti Polskiej rod zazzźj&b- JAzeia bjac^ii-óslticgo w c LwonYie, ul. C borążcjyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strołń^-i


